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P O D W Y Ż K A K O M O R N E 
opracowanego przez ministra robót publicznych 

Warszawa. 20 kwietnia 
Wobec olbrzymiego zainteresowa-

n i a ogółu wiadomością, zamieszczoną w 
numerze niedzielnym naszego pisma o 

• z?rnierzoncj podwyżce komornego zwró 
C l 'iśmy się do ministerstwa robót publi-
c?nych z prośbą o udzielenie nam bliż
szych informacyj w tej sprawie. Źródła 
U rzędowc zasłaniają się jednak tajemni-
c 3 t służbową i tymczasem informacyj 
a t l i oficialnych, ani póloficialnych nie 
dzieliły. 

Z własnych źródeł informacyjnych 
jtowiadujemy się. żc minister robót pu-
licznych 
^ en. inż. Norwid Neugebatier opraco
wał rzeczywiście projekt zmiany w do
tychczas obowiązującej ustawie o ochro 

nie lokatorów 
| Plan swój zreferował na jednem z os
tatnich posiedzeń komitetu ekonomiczne 
*o ministrów. 

Projekt min. Norwid Neugebauera 
Potkał się jednak w łonie rady mini
strów z poważnem zastrzeżeniem 

I UCHWALONY NIE ZOSTAŁ 
Zresztą do ostatecznej uchwały dojść 
n ' e mogło choćby dlatego, że minister 
c&bót publicznych nie przedstawił swe-
2° wniosku w formie ostatecznie opracoj 
X vanej. Referat ministra robót publicz-
nVch nosił charakter raczej uwag ogół
ach, nadających się do dyskusji w. ło-
n i e komitetu ekonomicznego. 

Badając uważnie przyczyny obcc-
n^ch niedomagali mieszkaniowych, do-
S z edł min. Norwid Neugcbaucr do prze

świadczenia, że ustawa o ochronie loka
torów powinna być poddana rewizji w 
tym kierunku, aby pewne lokale wyłą
czyć z pod jej działania. 

Zasadnicze przesłanki, jaikiemi kieru
je się minister Norwid Ncugebauer, wy
magają szczegółowego oświetlenia. Inż. 
Norwid Neugebauer jest zdania, że usta
wa o ochronie lokatorów, jaka wytwo
rzyła doba powojenna, staje się coraz 
bardziej przeżytkiem i to szkodliwym. 
Z jednej strony ustawa uniemożliwia 
konserwację starych domów mieszkal
nych, z drugiej zaś strony zamiast ochro 
ny lokatora, przedstawiała ona wyzysk 
ze strony właściciela nieruchomości I 
ułatwiała wielu lokatorom zarobkowanie 
przy ptoniocy 'posiadanego mieszkania. 

Handel mieszkaniami jest zjawiskiem 
niemal codziennem i to zarówno w for
mie odnajmowania jednego, czy więcej 
pokoi na 'rzecz sublokatorów, udteiela-
nych w formie sprzedaży mieszkań za 
t. zw. odstępne. Bardzo często zdarza się 
żc cena płacona ipnzeiz suśbloikatora za 
jeden pokój pokrywa wiaścicielom mie
szkań pełną cenę komornego. 

Wiadomo pozatem również, że z od-
najmowanych pokoi wielu lokatorów 
czerpie fundusze na całkowite swe utrzy
manie. Zdaniem min. Norwid-Neutiebauc-
ra tego rodzaju stosunki sąjtienormalne 
i niezdrowe. Całe kolumny"ogłoszeń w 
dziennikach o odnajmiowatltu części lo
kali, świadczą wymownie, żc umowa 
najmu mieszkania za słuszny i sprawie
dliwy czynsz nic istnieje już w praktyce 
zupełnie* 

Streszczony powyżej stan rzeczy, wy
tworzył się, zdaniem ministra, tylko na 
podłożu niezdrowych warunków, stwo
rzonych przez ustawę o ochronie lokato
rów. Ten stan rzeczy zniekształcił za
równo intencje ustawodawców, jak i sam 
cel ustawy o ochronie lokatorów. Nie 
było bowiem zamiarem ustawodawców 
o ochronie lokatorów ochrony w okre
sie ciężkiegio kryzysu mieszkań tych, 
którzy kryzys wyzyskują dla własnych 
korzyści, tworząc sobie z mieszkania 
warsztat zarobkowania. 

Zniesienie ochrony lokatorów w sto
sunku do części mieszkania zbędnego 
dla głównego lokatora, przyczyniłoby 
się niewątpliwie do usunięcia lichwy 
mieszkaniowej. Do lokali, które proponu 
je wyłączyć z pod ustawy o ochronie lo
katorów należałyby te, w których wię
cej niż jeden pokój odstępuje się sublo
katorowi. Również lokale zmieniające lo 
katora głównego poza wypadkiem odzie 
dziczenia mieszkania przez roplzinc. po
winny być z pod ustawy o ochronie lo
katorów — zdaniem projektodawcy — 
wyłączorre. 

Lokator niezamożny, a szczególnie 
lokator pozostający bez pracy powinien 
nadal pozostawać pod opieką prawa i 
powjnien być nawet ochroniony przed 
wykonaniem eksmisji, ale lokator sprze 
orający swe mieszkanie, lub odnajmują-
ćy kilka pokoi powinien być uważany 
za przedsiębiorcę mieszkaniowego i o-
chrowfe*-podlegać nie powinien. W ta
kich wypadkach nie powinno być tolero 
wane nawet zaleganie z komornem. 

Min. Norwid-Neugebauer uważa za 
rzecz wyjątkowo niemoralną, aby loka
tor główny swobodnie wyznaczał ko
morne sublokatorowi lub, aby żądał za
płaty za zwolnienie przez siebie raiesz-
kanja i sam wyznaczał ustawową wyso
kość komornego. Przeprowadzenie zniia 
ny ustawy o ochronie lokatorów byłoby 
jednocześnie nowym etapem dążenia do 
stworzenia warunków normalnych w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowe
go-
W okresie przejściowym komorne pobje 
ranc w domach starych powinno, zda
niem min. Norwid-Neugebauera* powoli 
wzrastać do normy komornego pobiera

nego obecnie w domach nowych, 
a ten okres przejściowy powinien zakófi 
czyć się z chwilą całkowjtego nasycenia 
rynku mieszkaniowego do tego stopnia, 
aby każdy poszukujący lokalu mógł go 
otrzymać bez płacenia specjalnych sum 
sięgających kilkunastu, lub kildudziesię 
ciu tysięcy złotych. 

Dowiadujemy sję, że min. Norwid-
Neugebauer pracuje w dalszym ciąga 
nad swym projektem i przedfoży go po
nownie komitetowi ekonomicznemu mi
nistrów po ujęciu go w konkretną for
mę ustawy. 
Dyskusja na posiedzeniu komitetu min. 

zapowiada się bardzo cickawfe gdyż opo 
zyqa przeciwko ministrowi robót publi
cznych bynajmniej nie zmalała a prze
ciwnie po obniżeniu poborów urzędni
czych raczej wzrosła 

Restytucja Banku Handlowego w Łodzi. 
Akcjonariusze polscy i wierzyciele angielscy wnoszą nowe kapitały 
c elem wypłacenia wkładów i rozpoczęcia działalności. — Czyżby emisja 
-owych akcyj?—Wierzytelności angielskie sięgają 10 miljonów złotych. 

Powtórne przedłużenie okresu kuratorskiego. 
.Toczące się od wielu dni pertrakta-J nastręczała się kwestja upłynienia ka-
, e W s n r a w i o Banku ' p n . 7 sprawie 

te,.:?1 m i ę d z y 
landlowego w 

p. p. Houscmanem i Har 
e*n, przedstawicielami wierzycieli 

£n£ie]skich a akcjonariuszami polskimi 
a n k u Handlowego znajdują się obec-

J ; ^ takiem stadjum* żc restytuowa-
" e Banku Handlowego w Łodzi moż-

A u ^ a ż a ć za zupełnie możliwe i znaj-
lUące się na drodze do zrealizowania, 

ciel* i e r w s 2 y okres pobytu przedstawi
s z w i e r z y c i e l i angielskich, p. p.« Hou-
ernana i Hartcra w Łodzi ograniczał 

3 ^ y n i e do zapoznania się z faktycz 
etanem rzeczy i dopiero po 

f^RJENTOWANlU SIŁ W SYTUACJI 
-poznaniu się z bilansem obie strony 

c ^. 2 y stąpiiy do właściwych pertrakta-
v l

J ; . l I c r t raktacjc te doprowadziły do 
TRUNKOWEGO POROZUMIENIA 

na . u ?* a ' c »ia zasadniczych warunków. 
K J a k ] c l i możnaby było działalność Ban 
K u restytuować. 
n i n f ? względu na lo, żc pierwszym wa 
LQ

 K,CJ}1 utrzymania Banku Handlowc-
^ Łodzi przy życiu jes" 

Pos£iS.P°K0JEN1E WIERZYCIELI, 
S Ł T c w | 1 w B a n k u w k , i l f J

v * u

nimła, żc jako pierwszy rzec / 
warunek 

pitału, wystarczającego do natychmia
stowego wypłacenia wierzycielom tym 
wkładów. 

Nowe kapitały w Banku. 
W tym względzie osiągnięte zo

stało porozumienie, żc obie strony, a 
więc wierzyciele angielscy i akcjonarju 
szc polscy 

WNIOSĄ 7.500.000 ZŁOTYCH, 
które umożliwiłyby wypłacenie wszyst 
kich wkładów w 100 procentach na każ 
dc żądanie oraz stworzyły pewien ka
pitał potrzebny do operacyj banko

wych. Kapitał ten zostanie wpłacony 
przez strony mniej więcej w równej czę 

.ści. Mimo to jednak ofiara, ponoszona w 
danym wypadku przez akcjonariuszy 
polskich, a właściwie przez 

głównych akcjonariuszy Banku 
Handlowego w Lodzi, celem ura
towania instytucji jest w rzeczywi 
stoścl o wiele większa, niżby się 
to zdawać mogło, a to z tego wzgle 

żc Kapitał płynny jaki wchodzi 
v jrrę obarczy prawie w całości 

ćucjonąrjaszy polskich którzy dą

żą za każdą cenę do zaspokojenia 
pretensyj posiadaczy wkładów w 
całości oraz utrzymania placówki 
bankowej. 

Jeśli idzie natomiast o wierzycieli an
gielskich, to wierzytelności ich wzros
ną o sumę, jaką złożą oni obecnie do 
dyspozycji Banku. 

Drugim warunkiem osiągniętego pro 
wizorycznic porozumienia jest pozosta
wienie Bankowi dotychczasowych 
KREDYTÓW DYSKONTOWYCH AN

GIELSKICH 
w tej samej wysokości. Jednym z waż
nych punktów dotychczasowych pcr
traktacyj jest postanowienie w razie re
stytuowania Banku postawienia jedy
nie placówki łódzkiej, natomiast zlikwi
dowanie wszystkich oddziałów prowin
cjonalnych. 

Zdrowe zasady. 
Dążąc do podniesienia upadłości 

Banku akcjonariusze polscy jak i wie
rzyciele angielscy chcą po restytuowa
nia Banku oprzeć jego działalność na 

ZDROWYCH I PEWNYCH ZASA
DACH. 

i zdobyć zaufanie jaknaiszerszych 
warstw, zamierzają dążyć do ustano
wienia kontroli zarówno ze strony rzą
du jak i wierzycieli angielskich. W tym 
względzie istnieje również tendencja jak 
największego 

ROZPOWSZECHNIENIA AKCYJ 
Banku Handlowego w Łodzi, w przeci
wieństwie do stanu obecnego. kiedy 
zgrupowane są akcje zaledwie w kilku
nastu rękach. 

Po omówieniu wszystkich najdrob
niejszych nawet szczegółów na jakich 
zostałoby osiągnięte całkowite porozu
mienie między wierzycielami angiel
skimi i akcjonariuszami polskimi rczulta 
ty prac konferencyjnych zostałyby za-
kotnunkowane decydującym czynnikom 
w Londynie, od których zależy osta
teczne zaakceptowanie ustalonych wa
runków. 

Przedłużenie kuratorstwa 
Prace konieczne do całkowitego sfina 

lizowania pcrtraktacyj i ustalenia wa
runków wc wszystkich szczegółach a 

(Ciąg dalszy na str. 2-e& 
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Restytucja BanKu Handlowego w Łodzi. 
wyjątkową okoliczność sprawy, poparPsąd handlowy udzielił przedłużenia ok 
stanowisko kuratorów. Sprawa ewcnturesu kuratorstwa. 
ftlnego dalszego przedłużenia okresu ku 
ratorstwa będzie rozpatrywana przez 
sąd okręgowy w dniu dzisiejszym na 
posiedzeniu sadowem. 

P r a w n e p o d s t a w y 

W sprawie wniesionego przez kura
torów Banku Handlowego podania do JCj^T jfjgjfokres* kuratorstwa 
sądu handlowego o przedłużenie okre-, p i . z c d rużony po raz drugi, 
su kuratorstwa o dalszych dni 15 zwró- 1 

(Dokończenie). 

następnie porozumienie się z Londynem 
i uzyskanie decydującej aprobaty wy
magają okresu czasu, nie mieszczącego 
się w ramach wyznaczonych przez sąd 
handlowy na okres kuratorstwa. 

Celem pomyślnej finalizacji wszyst
kich rokowań jeszcze przed zebraniem 
wierzycieli w dniu wczorajszym adwo
kat Antoni Żelazowski zwrócił się do 
kuratorów B. H. w imieniu Roberta Hou 
semana, pełnomocnika sześciu banków 
angielskich z Londynu, a mianowicie: 
1) Wm. Brandfs Sons et Co.. 2) Go-
shens et Cunliffe. 3) Kleinworth Sons 
et Co.. 4) The London Merchant Bank 
Limited, 5) A. Ruffer et S"ns Limited. 
6) Fredk. Huih et Co., A wni-^k^m o 
uczynienie odpowiednich k r e k ó w . ce
lem uzyskania ponownej) okresu kura 
torskiego na dni 15, t. j . do dnia 17 ma 
ia r. b. 

Tej samej treści wniosek do kura* 
torów wystosował również i adwokat 
Stanisław Pawłowski w imieniu włas 
nem i Jedenastu wierzycieli, oświadcza 
jąc że w interesie wierzycieli leży, re
stytuowanie działalności banku, co jest 
uzależnione od porozumienia akcjonar-
juszów banku z wierzycielami zagra
nicznymi. 

Wob ic tego kuratorzy upadłego ban 
ku w dniu wczorajszym złożyli podanie 
do wydziału handlowego, w którem, 
powołując się na złożone na ich ręce 
wnioski wierzycieli angielskich, oraz 
niektórych wierzycieli krajowych, pro
sili o przedłużenie okresu kuratorskie
go. 

Wniosek kuratorów uzyskał również 
aprobatę sędziego komisarza, sędziego 
hand. Eisenbrauna, który z uwagi na interesie wierzycieli właśnie leżv. aby 

W tej samej sprawie mec. Pawłow
ski wypowiada się: 

— Sąd handlowy w zasadzie kieruje 
się celowością przedłużenia okresu ku
ratorstwa i, mimo że kodeks handlowy 
pizewldujc jedynie jednorazowe prze
dłużenie* może w danym wypadku u-
d/lelić powtórnego przedłużenia. Ko
deks handlowy mówi coprawda o jedno 
razowem przedłużaniu, jednakże nie 
przewiduje żadnych konsekwencji praw 

zostanie 

eiliśmy się zarówno do kuratorów mec. 
Angersteina i mec. Stromajera, jak i do 
mec. Żelazowskiego i mec. Pawłowskie 
go. z których pierwszy jest pełnomoc
nikiem p. Housemana, drugi zaś — peł
nomocnikiem części wierzycieli pol
skich Banku Handlowego. 

P. p. Angerstein i Sztromajer poin
formowali nas: 

— Wnieśliśmy dzisiaj podanie do są 
du handlowego o powtórne przedłuże
nie kuratorstwa o dalszych dni 15. Po
danie to będzie sąd handlowy rozpatry 
wał w dniu jutrzejszym na swem pośle 
dzeniu i wyda w tej sprawie swą de
cyzję. 

— Jakie są widoki powodzenia uzys 
kania dalszego okresu kuratorstwa? 

— Zasadniczo kodeks handlowy 
przewiduje tylko jednorazowe przedłu
żenie okresu kuratorstwa. co już inia 

Mec. Żelazowski utrzymuje rów
nież, źe sąd handlowy b'orąc pod uwa
gę nadzwyczajne okoliczności może po 
raz drugi przedłużyć okres kurator
stwa. 

— Sąd handlowy posiada dyskrecjo 
nalną władzę 1 może wziąć pod uwagę 
że sytuacja życiowa wymaga udziele
nia przedłużenia. 

— Jaka jest, panie mecenasie wyso
kość pretensyj wierzycieli angielskich? 

— P . Houseman, który upoważnił 
mnie do wniesienia podan'a o przedłu
żenie okresu kuratorstwa jest przedsta
wicielem 6 banków angielskich, wierzy 
cieli Banku Handlowego w Lodzi. Wie 
rzyHno*ci tvch banków wynoszą 
MNIEJ WIĘCEJ 10.000.000 ZŁOTYCH. 
Fakt, że wierzyciele angielscy zwraca-j 
ją się o przedłużenie okresu kurator
stwa świadczy niezbicie, że pertrakta
cje prowadzone obecnie przed przedsta 

tacji między wierzycielami angielskimi 
i polskimi akcjonariuszami oraz sytu
acja jaka się obecnie wytworzyła każą 
przypuszczać, że w razie udzielenia 
przez sąd handlowy dalszego przedłu
żenia okresu kuratorstwa sprawa ban
ku handlowego zostanie załatwiona zu
pełnie pomyślnie. Okres do dnia 17 ma
ja umożliwi szczegółowe omówienie 
wszystkich spraw związanych z pod
niesieniem upadłości Banku i definityw 
ne załatwienie likwidacji istniejącego 
obecnie stanu. co. jak już podawaliśmy 
nastąpi w Londynie. 

Po osiągnięciu definitywnego poro
zumienia w Londynie władze Banku za 
mierzają zwrócić się do ministra skar
bu z prośbą o pójśch bankowi na rękę 
i umożliwienie mu dalszej egzystencji. 

(B). 

ło miejsce. Powtórne przedłużenie w|wlciell wierzycieli angielskich z akcjo 
zasadzie jest możliwe, a na przeszko 

grzeszenie wierzycieli. 
W dniu 19 kwietnia r. b. na posiedzeniu za

rządu zrzeszenia wierzycieli Banku Handlowe
go postanowiono; 

1) Zwrócić uwagę Wierzycieli Banku Han
dlowego na podejrzane machinacje osób niepo
wołanych, pragnących wykorzystać ciężka sy
tuacjo wierzycieli i żerować na ich łatwowier* 
ności. 

2) Zaznaczyć, iż Jedyna instytucją o charak 
terze publicznym, której Zarząd składa sic z 
grona poważnie poszkodowanych obywateli 
jest zrzeszenie polskich wierzycieli Banku Han 
dlowego przy ulicy Piotrkowskiej 86. 

3) Wyde legować 5 przedstawicieli Zarządu 
do władz, celem interwencji. 

4) Dopuścić do głosu w zastępstwie sierot i 
małoletnich wierzycieli Banku ich opiekunów. 

5) Zwołać walne zgromadzenie wierzycieli 
Banku Handlowego na piątek 24-go b. tn. o 

narjuszanil pilskimi s a na »aknajleps*cj, 8 i P « wieczór w lokalu o r w PionWkw 
bieg' Zarząd zrzeszenia wierzycieli ma nadzieję, dzie mógłby jedynie stanąć sprzeciw drodze I w obecne] chwili dalszy u.**. — JfiSfcT 1 w a f t ^ o w o ś c l materia-

ze strony wierzycieli, co w danym wy- spraw Jest zależmy od jutrzejsze] aecy- t u J a k l p o s ] a d a . walne zgromadzenie będzie 
padku nie może mieć miejsca, gdyż w z|l sądu handlowego. miało charakter decydujący. 

Dotychczasowy przebieg pertrak-1 Sekretariat czynny codziennie od 1 do 3-ej. 

Były poseł KwiatkowsKi przed sądem. 
Działacz narodowy i b. więzień brzeski oskarżony jest o oszustwo, 

sprzeniewierzenie i fałszerstwo dokumentów. 
Ojciec i sgn n a ławie osHarzonucłi 

Bydgoszcz, 20 kwietnia. 
Dziś rozpocznie się przed sesją wy* 

jazdową sądu okręgowego ze Starogar 
du w Wejherowie rozprawa karna prze 
clwko byłemu postowi narodowemu Ja
nowi Kwiatkowskiemu. 

Akt oskarżenia obejmuje 65 stron 
druku maszynowego. Same akta spra
wy karnej składają się z 4 tomów, do
wody rzeczowe—w postaci ksiąg han 
dlowych i korespondencji kupieckiej os łem na sejm* a więc w czasie, kiedy 
korżonego — obejmują 28 tomów. już rozpoczął swoje oszukańcze manipu 

Prócz Jana Kwiatkowskiego— byłe lacje 

* 1 j ° t 2 m " i ° n 6 w złotych. Jednak \ Kwiatkowski zaczął prowadzić księgo- zawiódł w zupełności pokładane w nhn 
J t n ^ o p 0 / - k o n i c c r o k u 1 9 2 7 ł 2 Początkiemi wość coraz chaotyczniej i dopiero w zaufanie- dopuszczając się szeregu sprze 
1928 Centrala Rolnicza zaczyna boty-,roku 1929. po sporządzeniu bilansu z nlewlerzeń na sumę około 4 8 tysięcy 

dużem opóźnieniem, (złotych. 
zawiesił wypłaty, nie zgłaszając Jednak' Kwiatkowski ruchomości Centrali 
upadłości I prowadząc nadal przedslę- Rolniczej i swój własny majątek zasta-
blorstwo. Jwla równocześnie rozmaitym firmom. 

Kwiatkowski nie sporządzał Inwen-' GdyJedna z firm (Robur w Katowi-
tury ani zamknięć, nie uwidocznił w C a
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e zrobić użytek z zastawu, do 
księgach handlowych całego szeregu wląduje się, że odnośne przedmioty by-
tranzakcyj handlowych, a to w tym ce- W W * komu innemu przedtem zastawio-
lu. aby uniemożliwić wierzycielom zor-

kać się z trudnościami finansowemi 
od tej właśnie chwili, to jest od począt
ku 1928 roku. datują się Inkryminowane 
Kwiatkowskim przestępstwa. 

Charakterystyczne jest, iż w mar
cu 1928 oskarżony został wybrany z 
ramienia stronnictwa narodowego pos-

ne. Równało się to oczywiście oszus-
jentowanle się co do możności zaspoko. t w u \ 

go posła na sejm - zasiądzie na lawie | Ody za rok gospodarczy 1927-1928 K 1 ^ Kwiatkowski puszczał również W 

oskarżonych również syn jego Jan* lat po raz pierwszy ujawniły się straty fir 
25. my w wysokości mniejwiecej 32 tysię-

Kwlatkowskl Jest Jedynym więźniem cy złotych, b. poseł Kwiatkowski za
brzeskim, który pozostaje nadal w wię miast zgłosić postępowanie upadłośclo-
zleniu na wyłączne zarządzenie proku-j w e sfałszował bilans po dzień 30 czerw 
ratora, gdyż ze względu na Ilość i wa ;ę ca 1928 r. 
podniesionych przeciwko Kwiatków 
sklemu zarzutów zachodzi obawa u-
cleczkl. 

B. poseł Kwiatkowski jest oskarżo
ny o cały szereg zbrodni i występków, 
w szczególności o zbrodnię oszukańcze
go bankructwa, sprzeniewierzenie i o-
szustwo oraz fałszowanie dokumentów. 

Jan Kwiatkowski, syn, oskarżony 
jest o oszustwo w jednym wypadku, po 
pełnione do spółki z ojcem. 

Oszustwa, o jakie jest oskarżony 
Kwiatkowski, są w związku z tak zwa
ną ..Centralą Rolniczą". Historja tej 
..Centrali" jest następująca: 

W roku 1921 powstała w Wejhero* 
wie spółka z ogr. odp. pod firmą „Cen
trala Rolnicza", która zajmowała się 
przeważnie handlem ziemiopłodami. 

Kwiatkowski będący zrazu jednym 
z udziałowców Centrali Rolniczej zdo 

narta. K o r z y - t v E S 3 k E £ & t^iSS^t Teki™ ^ "sS 
przedsiębiorstwa. Jakkolwiek wiedział wSńaStmucl 
doskonale o tem. że Jest ono w> rzeczy- 1 ££cJfieK weksle 
wfetoścl od dłuższego czasu nlewypla- i e m zabezpieczenia pretensyj i 
calne. iwyłudzone przezeń rzekomo celem pro 

Od tego czasu zaczął się staczać po 
równi pochyłej, a mianowicie rozpo
czął oszustwa, sprzeniewierzenia dro
gą faworyzowania wierzycieli, fałszo
wania dokumentów 1 t. d. 

Ponieważ Kw :atkowskI zdawał so
bie sprawę, że zadłużenie Centrali Rol
niczej przekracza znacznie wszystkie 
aktywa firmy, postanowił ratować się 
przez uzyskanie szeregu akceptów o-
raz żyr grzecznościowych od swoich 
znajomych I klijćntell Centrali Rolni
czej. 

Weksli tych zdołał zdobyć na sumę 
przeszło 90 tysięcy złotych. Weksle 
grzecznościowe Kwiatkowski zamie
niał następnie na towar i lokował te 
weksle u swych dostawców, jako zap 
łatę za pobrany towar. 

Uzyskane w ten sposób sumy. wzglę 
dnie towar. Kwiatkowski obracał na 

łał w krótkim stosunkowo czasie wy- nader wystawny tryb życia. 
kupić wszystkie udziały przedsiebior- Po stwierdzeniu ujemnezo stanu bi 
stwa I już w styc?n!u 1924 r. stal się Iansowejjo w roku 1928T zaetnł Kwli 
wyhcznym właścicielem spółki. k o w s k i K o w a c K i handlowe 
™ T „ z

i

nik,0m^° kapitału zakłado- p 0 sfałszowani ksiąg handlowych i 
wego Centrala rozwijała się pomyślnie bilansu, którego dokonywał w tym ce 
i roczne obroty jej dochodziły, jak w r . Ju . aby korzystać z dSte^ch facd^ów 

Z " . •. . - . v . , , ' longaty odnośnej pretensji wekslowej. 
n d S n ^ ^ ^ Syn byłego posła Kwiatkowskiego, od połowy 1925 r, do polowy 930 r. | J m K w i a t k o w s k i , p e , n i ą c y { u n k c j ę p r o . 

Komiczej n a j k u r e n t a w C e n t r a l j Rolniczej- oskarżo
ny Jest o sprzeniewierzenie 633 zło 

y tych, wręczouych mu na wykupleule 

zadłużył się w Centrali 
kwotę 160 tysięcy złotych 

Poza tem pobrał tytułem pensyj 
tym czasie 26 tysięcy złotych, tak. że 
razem pobrał około 188 tysięcy zło
tych tytułem wvnaerodzen ła. 
Miesięczna pensja Kwiatkowskiego wy 
nosiła około 4000 złotych, podczas ?dy 
cały kapitał zakładowy wynosił tylko 
zł. 1630 i gr. 50. 

Kwiatkowski zdaie sob'e jaknajle-
plej sprawę ze stanu Interesów, a chcąc 
zuoełnle zaciemnić obraz stanu Centra
li Rolniczej f uniemożliwić jakiekolwiek 
zorientowane się w aktywach i pasy
wach tejże Centrali, n !e sporządza za 
1929 I 1930 r. wogóle bilansów. 

Ody Kwiatkowski stracił już zaufa
nie kupców do jego zdolności wywiązy 
wania się ze swych zobowiązań, poza-
wierał on z rozmaitemi frmami sze
reg umów komisowych i pośrednicze
nia. 

I przy tych umowach, opierających 
się wyłącznie na zaufaniu kontrahen
tów do uczciwości i sumienności 

weksla. 
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W Berlinie podpisane zostało porożu 
mienie ostateczne niemiecko - sowiec
kie w sprawie olbrzymiej tranzakcji do
staw do Rosji za sumę przeszło 300 
milionów marek niemieckich. Niemcy 
ugodzili się udzielić rosjar.oni kredytu 
?S rvesięcznego na podstawie weks
lowej, bez żadnych dodatkowych zabez 
pieczeń. W imieniu dostawców pertrak 
towali z bolszewikami przedstawiciele 
związków wielkiego przemysłu, zaś po
dział zamówień nastąpić ma później po
między poszczególne fabryki, już na 
Podstawie jednostronni) układu pomlę 
dzy frrmanh niemieckiem'. Zamówienia 
dotyczą w pierwszym rzędzie przemy
słu elektrotechnicznego 1 maszynowego, 
inne zamówienia są stosunkowo dro
bniejsze, nie mieszczą się we wskazanej 
sumie 300 miljonów i dotyczą przemy
słu chemicznego, komunikacyjnego, ma
szyn rolniczych i artykułów pierwszej 
potrzeby. W najbliższych dniach przy
bywa do Berlina 20 specjalistów sowiec 
kich, którzy udzielą bliższych wyjaśnień 
co do rodzaju zamówień i co do pe
wnych zmian w konstrukcji maszyn za 

mówionych i odchyleń od typów, do
tychczas wyrabianych w Niemczech. 

O tem wszystkiem donoszą pisma 
niemieckie z wielkiem przejęciem i do
dają jeszcze, żc oczywiście tak wielkie 
zamówienia dla przemysłu odciążą w 
znacznej mierze rynek pracy i ożywią 
zamierające z dnia na dzień życie go
spodarcze... Nie ulega wątpliwości, że 
mają rację. Zupełnie tak samo ożywia 
organizm dawka morfiny albo kokainy, 
ale tylko na czas krótki, poczem nastę
pują ciężkie objawy chorobowe i 
śmierć. Jeśli ktoś cieszy się dziś z wiel
kich zamówień sowieckich w dziedzinie 
narzędzi produkcji, to musi pamiętać, żc 
te narzędzia produkcji będą w Rosji 
zmontowane i uruchomione, że pójdą w 
ruch pełną parą, pełnym pędem, żc bę
dą wytwarzać przedmioty, dotychczas 
w Rosji nie fabrykowane, że te przed
mioty będą wytwarzane po niskiej, fan
tastycznie niskiej cenie, że wreszcie, na 
wet nie nasyciwszy rynku rosyjskiego, 
rzucą się na rynki światowe 1 wywoła
ją bezrobocie i rozpacz w całym szere
gu dziedzin pracy. 

Zamówienia sowieckie dla przemy

słu zachodnio - europejskiego i amery
kańskiego są ostatniemi podrygami pe
wnej łączności istniejącej pomiędzy 
światem kapitalistycznym i bolszewic
kim tuż jednak za temi przejśclowemi 
momentami łączności znajduje się prze
paść zupełnego zerwania stosunków, 
względnie wojny.. Dlaczegóż zresztą ko 
niecznie myśleć o wojnie zwykłej, we
dle dotychczasowych wzorów? Całko
wicie zgadzamy się z specyficznym ty
pem sowieckiego myślenia „pacyfisty
cznego", że wcale takiej wojny, przy
najmniej wywołanej pośrednio czy bez 
pośrednio przez Rosję, nie będzie. Woj
na nie jest niczem innem jak dążeniem 
do zniszczenia przeciwnika. Sowiety 
wynalazły ostatnio nowy typ wolny, 
który niszczy przeciwnika, a równo
cześnie nie naraża zupełnie własnej 
skóry: dumping. Pocóż im są armaty, 
tanki i gazy, skoro lepiej jest wysłać 
w świat zamiast dalekosiężnych poci
sków — partje dumpingowych tanich 
towarów. Pocisk nigdy tak daleko nie 
doleci i tak celnie nie trafi jak dumping 
— prosto w serce przeciwnika... So
wiety nie prowadzą np. teraz z nikim 

wojny, a jednak sprawiają, że świat 
niszczeje gospodarczo. 

U' nas, na naszej granicy panuje kom 
pletny spokój, a jednak sowiety znisz
czyły nam wiele dziedzin produkcji i 
handlu, albo przez konkurencję po ce
nach niespółmiernie tanich, albo też 
przez abstynencję w kupowaniu przez 
zniszczenie nam rynków zbytu. Te udo
skonalone postacie wojny, aczkolwiek 
pozornie bezkrwawe, są jednak w grun
cie rzeczy bodaj groźniejsze od da
wnych wojen. A my tymczasem cieszy
my się, że oto bezrobotni otrzymają pra 
cę... Tylko na krótko, by później utracić 
ją na zawsze, być może do końca ty
cia... 

I tak kręci się bez końca to koło nie
szczęsne, tak wyglądają owe „dobre In
teresy** z Rosją sowiecką... Teraz wyje
chali do Rosji również i nasi przemy
słowcy polscy, aby zorientować sic &a 
miejscu, czy przemysł polski nie bodzie 
mógł przyjąć udziału w tem wielkiem 
samobójstwie, popełnianem przez cały 
kapitalizm zachodni.-

Czesław Ołtaszewsttt. 

K i i r t e n j e s t z u p e ł n i e n o r m a l n y 
stwierdza rzeczoznawcą, wezwany przez sąd. — Masowy morderca 

kazał się wyprowadzić z sali w czasie zeznań ojca. 
Kilkadziesiąt osób tylko cudem uniknęło śmierci z rąk bestialskiego mordercy 

Dusseldorf, 20 kwietnia 
(Telegram własny). 

Dziś rozpoczął się drugi tydzień roz
praw przeciwko wampirowi z Diiesel-
dorfu. Na dzisiejszy dzień powołano oko 
ło 50 świadków. Są to niektóre ofjary 
Kiirtena które zdołały ujść cudem tylko 
z życiem, przeważnie zaś osoby, raająoc 
złożyć zeznania co do osoby Kiirtena. 
Na liście świadków znajdują się między 
innemi trzej bracia Kiirtena, oraz jego 
siostra. 

Na początku rozpraw zeznawał rze
czoznawca dr. Hertel. Zeznania je-go do
tyczyły stanu umysłowego oskarżonego. 
Dr. Hertel oświadcza, że badał stan u-
myślowy Kiirtena 1 stwierdził, że wam
pir jest kompletnie zdrów na ciele i na 
umyśle. Śledztwo policyjne stwierdziło 
ponadto, że wszelkie zeznania wampira, 
dotyczące jego zbrodnj odpowiadają cał 
kowicie prawdzie. Na pytanie obrońcy 
dr. Wehnera stwierdza dr. Hertel kate
gorycznie, iż jest on przekonany, że 
sprawcą wsaystkich rozpatrywanych 

!*rzed sądem zbrodni jest Kiirten. Na-

on, że dzieciom swym dał jaknajlepsze 
wychowanie, mimo, iż dał im wychowa
nie jaknaigorsze. 

Następnie zeznawał świadek pani K., 
która poznała wampira w Diisseldorf-
skim ogrodzie zoologjcznym. Dalej sta
nęli przed trybunałem sędziowskim bra 
cia i siostra oskarżonego. Nie chciefi oni 
złożyć żadnych zeznań. 

Z kolei sąd przystąpił do przesłucha 
nja kilkudziesięciu kobiet i dziewcząt, 
które zostały napadnięte przez Kflrte-
na. Przed przesłuchaniem złożyły one 

sądowi prośbę o zarządzenie tajności 
obrad. Sąd przychylił się do prośby 
świadków. Na sali pozostało tylko kil
kunastu dziennikarzy. Charakterystycz
ne były zeznania pani H. Poznała ona 
Kiirtena w roku 1913- Wampir zacho
wywał się wobec n,iej początkowo takto 
wnie, później zaś zaczął ją bić. Na pyta. 
nie przewodniczącego, oświadcza Kiirten 
że 

miał on zamiar z abić tę kobietę. 
Następnie zabrał głos obrońca, który 
stwierdził, żc świadek ten był pjerw-

Powstanie w Honduras 
New York. 20 kwietnia. 

(Tel. wł.). 
Powstanie w Honduraz rozszerza sję 

w dalszym ciągu. Powstańcy zajęli ju£ 
miasta Ceiba, Progresso i Urico, oraz 

wiele pomniejszych miejscowości. W 
całym kraju doszło do zaciekłvch walk 

ustąpienia obecnego prezydenta pań
stwa Colindresa. 

Wskutek panującego w kraiu bez
robocia, powstańcy napotykała wszę

dzie na wielką ilość zwolenników. Mini 
ster Stimson wysłał do Hondurasu trzy ' tematy zagadnień "seksualnych 

Rząd Stanów jest gwałtownie zaniepo 
•łępnie oświadczył dr. Hertel, i e ojciec jkojony gwałtownym wybuchem powsta \ 
v-urtena jeszcze bardziej od oskarżone- fnia. Przywódcami powstania mają być' dnoczonych majątku w Honduraz wyno 

go cierp;ał na manię wielkości. U w a ż a ł eenerałowie Ferrara i Diaz. Zadają oni si 71 milionów d o l a r ó w . 

krążowniki, które mają bronić mienia 
obywateli amerykańskich. Wartość po 
siadanego przez obywateli Star»ów Zje 

szym ze zgłaszających się do urzędu 
śledczego z oświadczeniem, że tylko 
Kiirten może być mordercą. Zeznaniom 
świadka nie przypisano jednak więk
szej wagu 

Berlin, 20 kwietni*. 
(Polska Auencja Tdccraficzna) 

Rozprawa przeciwko mordercy Kuer 
tenowt wniosła dzisiaj szereg nowych 
interesujących szczegółów, oświetlają
cych motywy zbrodniczych czynów os 
karżonego. Powołano na świadków m. 
in. siostry i braci Kuertena, którzy od
mówili zeznań. Przed przesłuchaniem 
ojca Kuertena oskarżony zażądał wyp
rowadzenia go z sali rozpraw. 

Przewodniczący sądu Haertel, któ
ry prowadził śledztwo wstępne, scha
rakteryzował Kuertena jako człowieka 
o niezwykle wysokiej inteligencji* zas
ługującego bezwzględnie na wiarę. 

W czasie przesłuchiwania Kuertena 
prowadził z nim częste rozmowy na 

krymi 
ualistycznych. Tylko raz jeden Kuerten 
w czasie konfrontacji z żoną usiłował 
odwołać poprzednie zeznania* nie mo
gąc, jak się później wyraził znieść wido 
ku ?>w ';inn osoby tak mu bliskie!. 

r 3ahośi towaru zwiększa stale konsumtię. 

MU PILSKI PILI IIII PAPIEROSY 
EGIPSKIE PRZEDNI 
OBSTALUNKOWE 
SYRENA 

Hftfif 
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J C A P I T O L 
Pgiś premiera? 

Pierwsza wspaniała kreacja wielkiego mistrza ekranu 

Emilia 3annin«*a 
W ARCYD2IELE dźwiękowem, produkcji Eryka Pomera, reźyserji Józefa Sternberga p. t. 

„NIEBIESKI MOTYL" 
Wstrząsający dramat inteligentnego samotnika, idealisty—więźnia własnej miłeś i i zmysłów — człowiek*, który poprzez popęd 

miłosny ku wyrafinowanej kokocie—wampirzycy, stoczył się na dno nędzy i własnego upodlenia. 

Rolę głó*ną kreuje — niezrów
nana— rywala GRETY GARBO MARLENA DIETRICH. 

Nadprogram: Dźwiękowy dodatek sportowy p. t. „Z wichrem w zawody". 
Początek seansów o godzinie 4.30 po poł., ost. o godz. 10.15 wiecz., w soboty i niedziele o godz. 1-ej w poł. ost. 10.15 w. 

Urzędnicy państwowi 
domagać SF^ A^dcą p r s i f -
w r ó c e n i a 15 p r o e . dodaiftu 

Warszawa, 20 kwietnia. 
Przez cały dzień niedzielny obrado

wał w Warszawie zarząd główny sto
warzyszenia urzędników państwowych, 
zastanawiając się nad sytuacja wytwo
rzoną przez obniżenie poborów urzedni 
czych o 15 proc. Zarząd stowarzyszenia 
urzędników państwowych uznał jedno* 
głośnie, że obniżenie pensji urzędniczych 
nie jest właściwą formą walki z kryzy
sem gospodarczym i deficytem bud/eio 
wym i postanowił przedłożyć rządowi 
memoriał, w którym stanowisko swe 
wyjaśni i domagać się będzie przywró
cenia plac urzędniczych do norm z dnia 
1 kwietnia r, b. 

Akcją pomocy dla 
bezrobotnych 

%aimo\wa\\a wada 
ministrom 
Warszawa, 20 kwietnia (POLSKA AGENCJA I CLCERAFICZNA) 

W dniu dzisiejszym odbvła się pod 
przewodnictwem prezesa radv mini
strów W. Sławka konferencja ministrów 
w której wzięli udział ministrowie Pie-
racki, Matuszewski, Składkowski, Pry-
stor, Janta-Połczyński. Hubicki i Ko
złowski. 

Na konferencji tej omawiana była 
akcja pomocy dla bezrobotnych. 

Prezydent Mościcki 
zrmeM SF« 15 p r o c . snrajiti 

p o f i o r ó n p 
Warszawa. 20 kwietnia. (POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA) 

P. Prezydent Rzeczypospolitej, w 
związku z ogólną redukcją poborów u-

rzędniczych zarządził, by pobierane 
przez niego uposażenie zostało zmniej
szone o 15 proc, poczynając od dnia 1 
maja 1931 roku. 

Oszust matrymonialny 
ORESIKTOIRANU PRZES polnej**, 

Lwów, 20 kwietnia. 
Jan Łoziński, rzeźnik, lat 40 (Świę

tokrzyska 53), mimo iż bvł żonaty na
bierał kobiety i pod pozorem ożenku 
wyłudzał większe sumy. Policja poszu
kiwała go, lecz nadaremnie. 

Wczoraj pokłócił się Łoziński z nie
jakim Franciszkiem Hellerem. Przyby
ła policja spisała protokuł. Hellera wy
puściła, a poszukiwanego przez władze 
Łozińskiego aresztowała. 

TĘPI M O L E w ZARODKU 

m u 
LOTNY-CZYSTY-JEKO NO MIC2NY itytADY PRZEMY TOWÔ AHot OWE 

Warunki pożyczki kolejowej. 
S z c z e g ó ł y r z ą d o w e g o projektu oddania francusko-polskiemu 

T o w a r z y s t w u k o l e j o w e m u linji H e r b y — G d y n i a . 
Warszawa. 20 kwietnia. J— składa się z 12 artykułów oraz uza 

Rządowy projekt ustawy o oddaniu .sadnienia, podzielonego na 7 ounktów, 
1._ ! „ ._ • T* i. 1- - ! 1 _ 1. - * • fi- lAłAMl* J francusko-polskjemu Towarzystwu ko

lejowemu, spółce akcyjnej w Paryżu ko 
lei Herby Nowe-Gdynia z odnogą Sien-
kowice — Częstochowa, do eksploata
cji oraz o udzielenie poręki państwowej 

Jako załącznik do uzasadnienia do
dane są warunki koncesji, obejmujące 
16 stron druku i składające sie z trzech 
części. 

Każda część podzielona jest na para 

Rewizji granic i zwrotu kolonii 
domaga się niemiecfza port ja ludowa. 

Berlin* 20 kwietnia, iseł Gingeldey w dl iższem przemówie-
(Polska Agencia 1 elegraficzna) r n iu dał do zrozumieniar «że*ipartia luda-

Zarząd główny niemieckiej partji lu w a g o t o w a jest w dalszym ciągu udzie 
dowej na posiedzeniu wczorajszem uch-!N£ S W C f f 0 poparcia rządowi kanclerza 
walił uowoopracowany program akcji . Brueninga. 
obejmujący wszystkie dziedziny polity Mówca podkreślił, że unia celna nie-
ki wewnętrznej i zagranicznej Niemiec.1

 m l e c k o - austriacka Jest aktem samoob-
M. in. program domaga się rewizji r o n y gospodarczej obu zainteresowa-

granic wschodnich, odstąpienia Niem- n y c h państw. Naród niemiecki nie może 
com Zagłębia Sahry. Eupen-Malmedy, bez zastrzeżeń przyłączać się do fron-
dopuszczenia ich do udziału w kolon- tu mocarstw zachodnich, jeśli przed-
jach zamorskich oraz kultywowania w, tem nie odzyska z powrotem koniecz-
narodzie niemieckim Idei zbrojeniowej n e j dla jego rozwoju swobody przestrze 
i mocarstwowej. ni j s ; } y militarnej. 

Przewodniczący partji ideowej po-l 

Mfons przybędzie do 3ot$U& 
GorcĄczfoowe przygotowania w dobrach 

A R . Xawnoysfiię&o. 
Warszawski „Kurjer Czerwony" do 

nosi: 
Podana przez „Kurjer Czerwony" 

przed kilku dniami wiadomość o zamie
rzonym przyjeździe zdetronizowanego 
króla hiszpańskiego Alfonsa XIII do po
siadłości hr. Jana Zamoyskiego potwier 
dza się. 

Prasa czeska donosi, że bvły król 
hiszpański przybędzie w ciągu bieżące
go lata na Spisz, gdzie podejmowany bę 
dzie w dobrach Stara Lubowla oraz 
przepędzi jakiś czas w kąpielisku w 
Rożbarku, które również stanowi włas 
ność Zamoyskich. 

Jak wiadomo, hr. Jan Zamoyski za
ślubił na wiosnę 1929 roku w Madrycie 
infantkę hiszpańska. 

Matka hr. Zamoyskiego księżna Ka

rolina de Bourbon Sicile. jest córką o-
statniego króla Neapolu. 

Jedna z jego sióstr, zamężna za ks. 
Bourbon-l^arma prawie co roku bawi 
w gościnie w spiskich dobrach hrabiego 
Zamoyskiego. 

Jeszcze przed upadkiem króla Alfon 
sa liczono się z tem, że może on przy
być do Rożbarku. 

Pragnąc przygotować kąpielisko od 
powjednio na przyjęcie dostojnego goś
cia, przeprowadzono w Rożbarku kana 
lizację, zbudowano wodociągi i wspa
niały hotel. 

W ubiegłym roku również odrestau 
rowano gruntownie zamek w Starej Lu 
bowli i przystąpiono do budowy nowo
czesnej willi w najbliższym sąsiedztwie 
zamku. 

Śmiertelna m g ł a w £ ? e l g i i . 
Demonstracje i protesty ludności. 

Bruksela, 20 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z pojawieniem się za
bójczej mgły w okolicach Tilleur i Scle 
ssin i zatruciem poważnem kilkunastu 
osób. odbyły się demonstracje miesz
kańców tych miejscowości 

Na wiecach postanowiono zorgani
zować specjalną komisję, któraby się 
zajęła natychmiastową interwencją u 
władz w związku z ciągłeni pojawie
niem się zatrutej mgły* 

W Tilleur odbyło się zgromadzenie, 
zwołane przez burmistrza Van Bellc, 
które postanowiło, iż mieszka.icy złożą 
masowe zażalenia do policji śledczej w 
Liege. Należy nadmienić- Iż ostatnie wy 
padki zatruć były najniebezpieczniejsze 
mi* jakie się tu kiedykolwiek zdarzyły, 
mieszkańcy zmuszeni byli ewakuować 
dzieci i zwierzęta, na które mgła wy
wierała najsilniejszy wpływ. 

Powodem po :awienia się zatrutej 
mgły są liczne fabryki chemiczne. 

grafy. Część pierwsza mówi m. in. o 
przedmiocie koncesji, o obligacjach o 
gwarancji Państwa Polskiego, o opła
cie rocznej i sumach należnych Pań
stwu Polskiemu, dalej o rachunku budo 
wy i robotach dodatkowych, rachunku 
eksploatacji i premiach, gestyjnych, o 
funduszu obrotowym i funduszu reno
wacyjnym, o podziale dochodów, fundu 
szu specjalnym na roboty dodatkowe, 
wreszcie o wygaśnięciu, wykupie i cof
nięciu koncesji. 

W części tej jeden z paragrafów obej 
muje również ostateczne zamknięcie ra 
chunków. 

Spółka wedle tego paragrafu prze
syłać będzie ministrowi komunikacji do 
zatwierdzenia najpóźnej do dnia 15 ma
ja każdego roku swój bilans roczny, do 
którego załączone będą wykazy rachun 
kowe. 

Spółka obowiązana będzie również 
przedstawiać ministrowi komunikacji 
do zatwierdzenia swój preliminarz bud
żetowy roczny, ustalony przez radę ad
ministracyjną na trzy miesiące przed po 
czątkiem danego roku budżetowego. 

Wszelką korespondencje służbową i 
korespondencję, dotycząca rachunko
wości spółki prowadzić sie będzie w 
Polsce w języku polskim. 

Spółka koncesyjna prowadzić bę
d z i e ^ siedzibie swej reprezentacji w 
Polsce rachunkowość w złotych. 

M. in. znajduje się przepis, że celem 
odszkodowania za roboty i wydatki 
Państwo Polskie upoważnia soółkę do 
stosowania w ciągu całego okresu 
trwania koncesji za przewóz osób, zwie 
rząt, towarów i t. p. taryf i opłat dodat
kowych, obowiązujących na P. K. P. 

Wśród postanowień szczególnych 
znajduje się przepis o transportach woj 
skowych. 

Spółka koncesyjna zobowiązana bę
dzie do przewozu osób wojskowych, od 
działów wojska i wszelkiego rodzaju ta 
dunków wojskowych i bagażu przy za
stosowaniu opłat i taryf obowiązują
cych na kolejach państwowych. 

Jeżeli chodzi o podatk] I opłaty pu
bliczne, spółka będzie traktowana na 
równi z istniejącemi w Polsce innemi 
prywatnemi przedsiębiorstwami kolejo-
wemi i użyteczności publiczne!. 

Wreszcie część trzecia mówi o roz
strzyganiu sporów między rządem pol
skim a spć?ką koncesyjną. Wszelk-e spo 
ry, jak;e NIFGA wyniknąć będa podlega
ły arbitrażowi z wyjątkiem tych, które 
wedle ustawy ?. 1921 roku sa wytyczo
NE z właściwości sądów i poddane o-
rzccznjctwu władz administracyjnych. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Wschód słońc* 
Zachód storica 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 11.45 
Długość d n i a 13,45 
Przybyło dnia 5.53 

i 
podajemy do wiadomości ogółu, że w s z y s c y 

J . 'I*. Gracze zgłosić się mogą do nas po od
biór wszelkich w y g r a n y c h oraz s t a w e k ! 

P IOTRKOWSKA, 22 
P I O T R K O W S K A 66 

PABJANIC E, PI. Dqbr. 3; 
Losy do 1-c] kl. już kupuje każdy w nasze] 

słynnej z wygranych Ko lek tu rze ! 

S. Jatka, 

Uwadze wyjeżdżających zagranice N , r S l , a n ? W ParyŻU- ̂
 m i B S ? h a ć > « W * * « z w i e d z a ć 

Nie płaćmy „frycowego" w podróżach zagranicznych Zbliża się już okres urlopów i nie j Sekwany są stosunkowo bardzo tanie 

Przed poborem 
Jakie są potrzebne dokumenty 

Poborowi rocznika 1910, stający w 
roku bieżącym przed komisją lekarską 
winni już obecnie wystarać się o po
trzebne dokumenty. 

Na komisji winni przedstawić odpo
wiednie dokumenty w pierwszym rzę
dzie ci, którzy, nie podlegają z jakichr 
kolwiek przyczyn służbie wojskowej, 
oraz ci, którzy korzystają ze służby 
skróconej. 

Podania o odrpczenie służby wojs
kowej dla uczniów i studentów, lub Je
dynych żywicieli należy składać dopie
ro po uznaniu poborowego za zdolnego 
do służby wojskowej, nie później jed
nak niż w 2 tygodnie od daty stawania 
przed komisją poborową,. 

Wszelkie podania w powyższych 
sprawach należy skład.\c .w wydziale 
administracyjnym starostwa grodzkie
go. 

Roboty publiczne 
będą rozpoczęte dn. 8 maja 
Apel „Republiki" w sprawie wczesne

go uruchomienia robót sezonowych miej
skich odniósł należyty skutek. Jak się 
dowiadujemy, magistrat postanowił roz
począć roboty publiczne w dniu 8 maja. 
Do tego czasu przeprowadzona ma byC 
dokładna rejestracja wszystkich bezro
botnych, poczem nastąpi podział odcin
ków pracy itd. 

Również w terminie do 8 maja ma być 
rozstrzygnięty konkurs na dostawę ma-
terjalów budulcowych i innych. 

Główny nacisk -położony będzie na 
naprawę bruków. Prace te przeprowa
dzone będą na ulicach, które mają bruki 
najbardziej zniszczone. Następnie wielu 
robotników zatrudni się przy plantacjach 
miejskich, a niezależnie od1 tego wydział 
budowy kanalizacji rozpocznie pracę na 
dwuch odcinkach, kontynuując rozsze
rzanie sieci kanalizacyjnej w obrębie 
łniasta. 

Według projektów magistratu, wszy
scy robotnicy, którzy byli zatrudnieni w 
roku ubiegłym, mają otrzymać pracę w 
bieżącym roku. Zatrudnieni będą wszys
cy iprzez trzy dni, w tygodniu, w ten 
sposób, iż polowa robotników pracować 
bidzie w godzinach rannych, a potowa 
w godzinach popołudniowych. (k) 

Dgiurg aptfek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki : 

«. Koprowskiego (Nowomicjs-ka 15), S. T rawkow-
s kiej (Brzezińska 56), M. Rozenblum' (Ccgiclnia-
n a 12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
J . K ł u p l a (Kątna 54), L. Czyński (Rok;*cinska 53). 

Lekarz-dentysta 

mai wszyscy dziś układają już sobie pla 
ny, w jaki sposób spędzić miesiące wy
poczynku letniego. Niektórzy wyjadą do 
uzdrowisk j stacji klimatycznych krajo
wych, wielu wybierze się znów zagrani
cę. A przedewszystkiem mówi się ogól
nie o 
w;elkiej wystawęi kolonjalncj w Paryżu, 
celem obejrzenia której wybiera sję do 
Francji bardzo duża ilość mieszkańców 
Łodzi. 

Ze wszystkich krajów europejskich 
Francja wogóle wykazuje największy 
ruch turystyczny. Wyjeżdża tam bardzo 
wiele osób, przeważnie jednak nikt nie
ma zbyt wiele pjeniędzy i chciałby zwie 
dzić szereg miejscowości, a przedewszy
stkiem Paryż, jaknajtaniej, nie płacąc t 
zw. „frycowego". W związku z tem właś 
nie i w związku ze spodziewanemi licz-
nemj wyjazdami łodzian do Francji w 
roku bieżącym, zebraliśmy szereg infor
macji, które pozwolą każdemu, przy bar 
dzo małych środkach finansowych, zwie 
dzić stolicę świata-

A więc, przedewszystkiem, należy 
zwrócić uwagę na to, że w Paryżu jak 
zresztą wszędzie są zarówno drogie, jak 
j tanie dzielnice. Przedmiot, który na 
jednej ulicy kosztuje 100 franków, na in
nej można nabyć za 50. Niezajomość te
go stanu rzeczy powoduje właśnie, iż cu 
dzoziemcy szybko wydają swe pienią
dze i zmuszeni są, przed końcem swego 
urlopu, powrócić do kraju. 

Zasadniczo granicę tych cen stanowi 
Sekwana. Dzjelnice, leżące po prawej 
stronie rzeki, dzielnice wielkich bulwa
rów są drogie. Dzielnice z lewej strony 

W pierwszym rzędzie wymienić należy 
dwje dzielnice, do których kierują się 
wszyscy przyjezdni. Jest to dzielnica 
Montparnasse i dzielnica łacińska. Pierw 
sza jest stosunkowo droiga, zarówno je
śli chodzi o ceny hoteli portraw w re
stauracjach, w sklepach i t.d. 
dzielnica lacjńska jest tania, bodaj naj

tańsza w Paryżu. 
W dzielnicy łacińskiej znajduje się 

mnóstwo przyzwoitych hoteli i pokoi 
umeblowanych, w których można za
mieszkać, płacąc nieomal grosze. Zwła
szcza dokoła ogrodu Luksemburskiego 
ciągną się ulice jak naprz. Rue Michelet, 
na której znajdują się czyste i tanie ho
tele, dalej na ulicach des Quatre Vents, 
Corneille. Można zamieszkać w każdym 
hotelu na tych ulicach stamtąd udając się 
na zwiedzenie mjasta autobusem. Dzień 
nie pokój w dzielnicy łacińskiej kosztuje 
20 franków (7 złotych). Jeśli się go jed
nak wynajmuje na miesiąc, płaci się tyl
ko 420 franków (150 złotych) co wypada 
po 5 złotych dziennje. 

Śniadanie w kawiarni w łacińskiej 
dzielnicy kosztuje od 3—5 franków (zł. 
1.05 —1.75). Napiwek w wysokości 10 
procent należy pozostawiać na stoliku, 
najlepiej jednak zjeść śnjadanie w licz
nych barach ulicznych w tej dzielnicy, 
śniadanie na stojąco, które kosztuje za
ledwie 2 — 3 franki. 

Posiłek południowy jada się w Pary
żu w godzinach od 12 do 2 po poł. Nosi 
on nazwę śniadanja (dejeneur) i składa 
się z 4—5 dań. Przeciętna restauracja 
bjerze za obiad od 9—15 frank. (3—5 zl) 
zaznaczyć należy, że najtaniej i najsma 
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Samobójstwo w parku Sienkiewicza. 
Tragedja zredukowanego telegrafisty. 

Wczoraj około godzjny 12-ej w nocy 
w parku Sienkiewicza, w jednej z bocz
nych alei, znaleziono młodego mężczyz
nę, zdrdzającego słabe oznaki życia. Po 
licja wezwała doń pogotowie. 

Stwierdzono, że miody mężczyzna na 
pił się esencji octowej. Lekarz udzieljł 
pierwszej pomocy i w groźnym stanie 
przewiózł go do szpitala w Radogoszczu. 

Desperatem okazał się 25-letni Fran
ciszek Piotrowski (Gdańska 76). Pjotro-
wski przed paru laty pracował w urzę
dzie telegraficznym w Łodzi, w charak
terze urzędnika- Gdy go zredukowano, 
nie chejał być ciężarem dla ojca, urzęd
nika pocztowego, i energicznie poszuki
wał pracy. Nie mogąc znaleźć odpowied 
niego zajęcia, został wreszcie kelnerem 
w jednej z łódzkich restauracji. 

Nie długo jednak wytrwał na t̂ej po-
sadzje. Nie mógł pogodzić się z warun
kami pracy. 

Przed dwoma laty powołono go do 
służby wojskowej. Piotrowski odbył służ 
bę i otrzymał rangę kaprala. 

W międzyczasie zmarł jego ojciec. 
Gdy młodzieniec powrócił do domu, 

znów począł rozpaczliwie poszukiwać 
pracy. Miął już na utrzymaniu matkę — 
staruszkę i rodzeństwo, więc- musiał sta 
rać się o posadę. 

Nie mogąc otrzymać pracy w żadnej 
prywatnej instytucji, zwracał się paro
krotnie do policji i urzędu pocztowego, 
prosząc przynajmniej o posadę listono
sza, 

Pio.trowski, pod wpływem ciągłych 
niepowodzeń życiowych, wpadł w roz
strój nerwowy. 

Wczoraj rano wyszedł z domu, przez 
cały dzień włóczył się po mieście i wre
szcie, wieczorem napił sję trucizny. 

Stan desperata jest bardzo ciężki, dg. 

Wielka afera kolejowa 
Jeździl i do Warszawy gapę 

fdynuje codziennie od g. 9-ej do 2-ej 
koniuszki Ns 5, tel. 106-83 

W ubiegłym roku władze kolejowe 
wykryły poważniejszą aferę. Areszto
wano mianowicie pomysłową szajkę, 
która przewoziła pasażerów koleją na 
szlaku Warszawa — Łódź i pobierała od 
nich pewne opłaty, niższe od cen bile
tów i brała dla siebie inkasowane pie
niądze. 

Konkurenci P. K. P działali w ści-
slcm porozumieniu z konduktorem kole
jowym Józefem Kańczugą, który chro
nił pasażerów, jadących na „gapę." przed 

I kontrolerami i czynił im wszelkie uła-
ttwicni/i w czasie podróży. 

^Gapowicze" zajmowali zwykle 
specjalnie dla nich wyznaczony prze

dział. 
Czuli się oni tam zupełnie bezpiecznie, 
gdyż wiedzieli, żc są chronieni przez kon 
duktora. 

Władze dowiedziały się o tej aferze 
dopiero wówczas, gdy jakiś osobnik, 
któremu nie udało się zoslać wspólni
kiem aferzystów wszystkich »wsypal u . 

„na 
Władze zarządziły kontrolę w pocią

gu, wskazanym im przez zgłaszającego 
meldunek. Aresztowano wówczas jedne 
go z członków szajki Szyję Dawida 
Hochmana oraz pasażerki Elę Zyslową, 
Felicję Durkównę i Katarzynę Załuską, 
które jechały na „gapę". 

W parę godzin później aresztowano 
również konduktora. Józefa Kańczugę. 

Wczoraj wszyscy stanęli przed są
dem. 

Kańczuga, jak również i pozostali o-
skarżeni* 

nie przyznali się do winy 
i twierdzili, że zostali bezpodstawnie 
oskarżeni. 

Przewód sądowy wykazał, że o-
szuści przez cały rok działali na wspo
mnianej linji i wyrządzili dyrekcji kole
jowej poważniejsze szkody. 

Sad. do zhadauiu licznych świadków 
skazał Hochmana na 6 miesięcy, Kaftczu 
gę na l miesiące, pasażerki zaś po 3 mie 
siące więzienia. Id) 

czniej jada się obiady nie w restaurac
jach francuskich, lecz 

austrjackich lub węgierskich, 
które poznać można po napisie, a któ
rych jest tak wiele, że wszędzie wpadają 
w oko. 

Kolaqę jada się w Paryżu w godzi
nach od 6—8. Nosi ona nazwę obiadu 
(diner). Składa się również z 4—5 dań. 
Ponieważ wjeczorami chętnie wszyscy 
udają się do teatrów, mieszczących się 
na wielkich bulwarach, najczęściej zja
dają też kolację w restauracji na bulwa
rach, płacąc ceny bardzo wysokie. W 
tym jednak wypadku nieocenione odda
je wynalazek paryski t. zw. 

sklep — kuchnia, 
gdzie za kjlka franków otrzymać można 
na stojąco doskonałą i smaczną kolację, 
składającą się z kotletów, sznycli, sma
żonych ziemniaków i t.d. Gdy jednak nie 
idzie się wieczorem do teatru, znów w 
dzielnicy łacjńskiej otrzymać można 

tanią, dobrą kolację. 
Kawiarnie natomiast są bardzo ta

nie. Można w nich przez szereg godzin 
siedzieć tylko przy szklance herbaty lub 
kawy. Z najbardziej interesujących ka-
wiarnj w Paryżu, w których ogląda się 
w pełni kosmopolityczny Paryż, wymie
nić należy „La Rotonde'', „Le dome'\ 
Closerie de Libes" oraz „La Coupole" 
na Montparnassie Lub też ,,Cafe Weber" 
na wielkich bulwarach. 

Komunikacja w Paryżu obejmuje tak
sówki, autobusy, tramwaje i metro. Tak
sówki w Paryżu są bardzo tanje 

tańsze niż w Łodzi, 
gdyż kosztują po 2 franki, za 1 kilometr 
i po 1 frank. 50 ct. za każdy następny. 
Zaznaczyć jednak należy, że szoferom 
należy się napiwek w wysokości od 50 
centimów do 1 franka. Kilometr jazdy 
autobusem kosztuje 45 centimów (14 
groszy). Orjentować się w rozkładzie jch 
jazdy jest bardzo łatwo, gdyż na każdym 
przystanku autobusowym wisi dokładna 
mapka linji. 

Jeśli chodzi o tanie zwiedzenie Pary 
ża, każdy cudzoziemiec powinjen kupić 
czasopismo p. t. 

„La semainea Paris" 
(Tydzień w Paryżu). Pismo to wychodzi 
co dwa tygodnie i podaje dokładne pla
ny wycieczek miejskich j zamiejskich z 
wyszczególnieniem wszelkich cen, kosz
tów i napiwków, tak że z góry można so 
bie dokładnie wszystko obliczyć. Zasad 
niczo wycieczki zamjejskie nie są drogie. 

Nprz. wycieczka do Wersalu) z dwor 
ca Gare Lnvalides) w obie strony kosztu 
je 7 franków (zł. 2.50) a do Fontaine
bleau (z dworca Care de Lyon) — 30 
franków czyli przeszło 10 złotych. 

Wreszcie tanio można zwiedzić Pa
ryż autokarem. Trzygodzinna przejażdż
ka autokarem po Paryżu wynosi 25 fran 
ków (9 złotych). 

Jak wjdać z powyższego można się 
w Paryżu niedrogo urządzić i niepłacić 
,.frycowego" o ile się jest dokładnie o 
wszystkiem poinformowanym. Nasze in
formacje oddadzą czytelnikom, wybiera 
jącym się do Paryża na wystawę kolon
ialną Lub zgoła w celach turystycznych, 
poważne usługi- (Is). 

Nowe księgi meldunkowe 
już wydaje magistrat 

Wczoraj wydział ewidencji ludności 
rozpoczął sprzedaż nowych ksiąg mel
dunkowych dla wszytskich właścicieli 
domów, zgodnie z ustawą o ewidencji 
ludności. 

W nowych księgach meldunkowych 
są te same rubryki, co w kartkach mel
dunkowych, dzięki czemu prowadzenie 
ewidencji lokatorów będzie znacznie u-
łatwione. 

Wpisywanie lokatorów do nowych 
ksiąg nastąpi dopiero w dniu 15 maja 
p oahkiecie ludności. 

Posiadanie nowych ksiąg meldunko
wych z dniem 14 maja jest obowiązu
jące dla wszystkich właścicieli domów 
i za prowadzenie tych ksiąg odpowie
dzialni są administratorzy, zgłoszeni w 
biurze ewidencji ludności. (b) 

i 
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J t K l 
PMU1YKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, wtorek , ś roda i czwar t ek nader in tere

sująca sz tuka w 14 obrazach Vioki Baum „Lu
dzie w h o t e l u ' . W Tolach g łównych: I rena Ho-
reoka oraz J e r z y W o s k o w s k i , k t ó r y po s w y m 
powrocie z Krakowa kreuje popisową rolę Krin-
geleina. 

W piątek wiecz , o raz w sobotę i niedziele o 
godz. 4 po poi. w y s t ę p y Michała Znicza w r e w e 
lacyjnym „Szwejku**. 

Bajka dla dzieci. 
W niedziele o godzinie 12 w południe ozeka 

naszych milusińskich wielka a t rakc ja : efekto
wna , u rozmaicona tańcami i śpiewami bajka dla 
dzieci p. t. „Wese le lalki*', k tóra w p r o w a d z a 
nas w z a c z a r o w a n y świa t z abawek , lalek, niedź 
wiadków i c y n o w y c h żo łn ie rzyków. 

Reżyse ru je Leopold ZbuckL 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś wto rek , ś roda i czwar t ek w y s t ę p y ulu

bieńca Łodzi — Michała Znicza, k t ó r y zas łużo
ne l aury zbiera w świetnej komedji „Interes z 
Ameryka*' . W innych rolach: Marc inowska , Ma 
recka, Niedzia łkowska. Lenk i Mrozińskt. 

TEATR P O P U L A R N Y . 
Dziś wto rek i dni nas tępnych interesujący, 

gorąco p rzy ję ty melodramat z życia robotnicze
go w Lodzi, u rozmaicony śpiewami i tańcami 
Tadeusza W a r c h a l o w s k i e g o p . t. „Dziewczę z 
fabryki'*. 

O T W A R C I E SEZONU WIOSENNEGO 
w Tea t rze Popularnym w tali Geyara przy ulicy 

Pio t rkowskie j Nr. 395. 
Od soboty dnia 25 b . m., odbywać się będą 

w czwartki , piątki, soboty i niedziele każdego 
tygodnia przedstawienia rewjowe z udziałem no-
w o z a a n ^ z o w a n y c h sił a r tys tycznych. Balet, or-
k e&tra ) ; . / . / , ! ) J I K 1 O V . a i girlsy. 

Bi-lety w cenie od 50 groszy do zł. 2j>0 na
bywać można w kasie tea t ru . 

C Z W A R T K O W Y KONCERT ERIKI MORINI. 
Szczęśliwą myśl miała dyrekcja, angażując 

na ostatni koncer t mistrzowska sławną skrzy
paczkę Er ikę Morau , której wybitny ta lee t za 
jatoiał obecnie w całej pełni. Mało dziś na świe
cie jeat talk wielkich wćrluozów, k tórzy potęgą 
swojej gry wywierają takie wrażenie jaJc Erika 
Morini_ Przyjazd ar tys tk i będzie ewenementem 
artystycznym w wielki-n stylu. Bogaty i piękny 
program ostatniego koncer tu , który odbędzie się 
w sali Filharmonji w nadchodzący czwar tek , dnia 
23-go b . ci. zawiera per ły l i teratury skrzypcowej . 
Początek o godzinie 8.30 wćocz. 

Spać przy otwartych oknach 
8 przyzwyczajać ciało do coraz chłodniejszych kąpieli. 

O t o najlepszy sposób uodpornienia ciała na w s z e l k i e choroby 
Zapobieganie chorobom, uodpornie

nie organizmu, aby uczynić go możliwie 
niewrażliwym na zarazki chorobotwór
cze i inne przyczyny chorób, w pierw
szym rzędzie na zaziębienie — to w obe 
cnym stanie medycyny naczelne jej za
danie. Pytanie tylko, jak i kiedy zacząć 
uodporniać, względnie hartować s|ę? 
Oczywiście, najpewniejszy środek; har
towanie organizmu od najwcześniej
szych lat, od dzieciństwa. Ale i w wie
ku dojrzalszym nie zapóźno na przepro
wadzenie hartującej kuracji, byle pro
wadzonej rozważnie. 

Istnieją dwa rodzaje hartowania cia
ła, Działanie na skórę zimną, względnie 
chłodną wodą w celu przytępienia t-
zw. odruchów zimna. Tą drogą osłabia
my stopniowo ujemne działanie na sys
tem nerwowy ostrych zmian temperatu
ry. Ten rodzaj hartowania musi być pro 
wadzony stale w postaci coraz chłodniej 
szych kąpieli, natrysków i zimnych na
ci erań całego ciała. Naturalnie, że roz-
poozynać takie hartowanie należy wios

ną, kiedy dni są już cieplejsze, aby po
tem prowadzić je już nieprzerwanie la
tem, jesienią j zimą. 

Drugi rodzaj hartowania się polega 
na ogólnem uniewrażliwieniu narządów 
oddechowych, łącznie ze skórą, na zim
no i zmiany temperatury. Daje się to 
osjągnąć przez zmuszanie organizmu do 
wydatniejszego wydatkowania ciepła 
przy równoczesnem ułatwieniu mu dro
gą posilnego pożywienia i gimnastycz
nych ćwiczeń, możliwie na świeżem po
wietrzu*— znaczniejszego produkowania 
ciepła. Nader ważnym czynnikiem zaró
wno hartowania organizmu, jak równo
czesnego zapewnienia mu najkorzystniej 
szych warunków zdrowia, jest sypianie 
przy otwartych oknach, względnie, w 
chłodniejszej porze roku, przy otwar
tych oberliuitach. Rano przed wstaniem 
z cjepłego łóżka, należy oknPt względ
nie oberluft zamknąć. Zagranicą, zwła
szcza w Anglji, której klimat nie o wie
le jest cieplejszy, a znacznie wilgotniej-
szy 0 d naszego, wszyscy sypiają stale 

Dnia 18 kwietnia 1931 r. rozstał się z tym światem 

F E S K J A N Ż M I G R O D Z K I 
Prowizor farmacji. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Wólczańskiej 75 odbędzie 
się o godz. 4 po poł. dn. i\ kwietnia. 

Związek Zawodowy Farmaceutów 
Pracowników Oddział Łódzki. 

Zamordowali swego ojczyma. 
Sąd skazał ich na 4 lata c iężkiego więzienia 

W ubiegłym roku do władz policyj
nych zgłosiła się Helena Wojtasiewiczo-
wa, zamieszkała w Łodzi, przy ulicy 
Wspólnej 19 i zawiadomiła o nagłej 
śmierci swego męża. wyrażając przy
puszczenie, źe 

został on zamordowany. 
Wdrożono śledztwo. 
Władze ustaliły, że zmarły Ferdy 

nand Wojtasiewicz. 
źle żył ze swą drugą żona 

Heleną i w ostatnich czasach stale się z 
nią kłócił. Nie chciał bowiem pozwolić 
na to, by pasierbica. Leokadja. w jego 
mieszkaniu oddawała się nierządowi, 
gdy tymczasem jej własna matka nama 
wiała dziewczynę do rozpusty, by móc 
czerpać zyski z jej hańby. 

Po stronie Wojtasiewiczowej stanęli 
jej dwaj synowie. Alfons i Wacław, któ 
rzy starali się pozbyć ojczyma, ponie
waż ten bardzo mało zarabiał i źle ich 
traktował. 

W świetle zeznań synów Wojtasiewi 
cza z pierwszego małżeństwa, okolicz
ności jego zgonu miały się przedstawiać 
następująco: 

Krytycznego wieczoru Wojtasiewicz 
wrócił do domu z pasierbami. Stali oni 
z nim przez kilka minut przed bramą i 
następnie udali się na górę. W parę 
chwil później, Wojtasiewicz, który po
został sam na podwórzu, 
zachwiał się na nogach i runął na ziemię 
tracąc przytomność. Nim wezwano doń 
pogotowie, był już martwy. 

Największą wagę przywiązały wła
dze do zeznań niejakiego Edmunda 
Szczepaniaka. Twierdził on bowiem, że 

widział, iż pasierbowie w bramie bili 
Wojtasiewicza grubemi pałkami tak dłu 
go, dopóki nie stracił przytomności. 

W rezultacie policja zdecydowała 
się pasierbów osadzić w więzieniu. Sta
nęli oni przed łódzkim sądem okręgo
wym. 

Oskarżeni twierdzili na rozprawie, 
że 

padli ofiarą bezpodstawnych plotek. 
Główny świadek oskarżenia, Szczepa
niak cofnął swe zeznania, złożone na 
śledztwić i twierdził, że nie widział, iż 
Zarzyccy bili Wojtasiewcza, lecz sły
szał tylko o tem. 

Sąd wydał wyrok, mocą którego 
Zarzyccy zostali uniewinnieni. 

Szczepaniak został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za sprzecz
ność zeznań, złożonych na śledztwie i na 
rozprawie. 

Ody stanął przed sądem w charakte 
rze oskarżonego, przyznał się, iż 
widział* jak Zarzyccy bili Wojtasiewi

cza. 
lecz bał się o tem mówić na sprawie, 
gdyż mu grożono zemstą. 

Sąd skazał Szczepaniaka na rok wię 
zienia. 

Wczoraj zkolei znów stanęli przed 
sądem Zarzyccy. Sprawę ich rozważał 
warszawski sąd apelacyjny, odbywają
cy w Łodzi sesję wyjazdową. 

Sąd apelacyjny, po zapoznaniu się z 
całokształtem wielce zawikłanej spra
wy, uchylił wyrok pierwszej Instancji i 
skazał Zarzyckich po 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

(as) 

latem i zimą przy otwartych oknach i 
pjerwszą czynnością osoby, przychodzą
cej budzić z rana, jest zamykanie okna, 
czy okien, 

W niektórych sypialniach angielskich 
zwłaszcza sypialniach młodszych dzieci, 
wstawiane są w okna gęste cienkje siat
ki druciane, przez które zimne powie
trze nocne wpada nie tak szerokim i sil 
nym prądem. 

Ważnym czynnikiem hartowania cia 
ła jest też odpo w jednie ubranie. Zbytnie 
wydelikacenie ciała, czyni je ociężałem, 
gdy lekkie, przewiewne ubranie dające 
przystęp powietrza do pór skóry, ułat
wia intensywny ruch i tem samem wy
twarzanie się w organjzmie cieplika. 
Wszelkie szaliki na szyję powinny być 
— oczywiście stopniowo — wyrugowa
ne z użycia, a w garderobie dziecięcej 
nie powjnny istnieć od początku. Także 
ciepłe koszulki, noszone na gołem ciele 
pod bielizną, muszą być odpowiednio 
przewiewne, najlepsze są więc siatko
we, pozostawiające pomiędzy ciałem a 
koszulą warstwą powietrza. Gołe szyje 
marynarzy są wskaźnikiem, jak doskona 
le można zahartować się na najostrzej
sze podmuchy burz i wiatrów. Pamiętać 
należy nadewszystko, że nigdy nie zasz
kodzi tyle ochłodzenie, ile zbytnie roz
grzewanie ciała. 

Ruch na śwjeźem powietrzu — to 
najlepsze uodpornienie. Począwszy od 
szóstego roku życia dziecka aż do wie
ku dojrzałego, bezustannie wzrasta oti-
porność na niskie temperatury. Ten 
stwierdzony przez medycynę fakt wyko 
rzystać należy przy hartowaniu, dzieci 
zwłaszcza, którym ślizgawka w zimie, 
a pływanie i wiosłowanie w lecie najlep 
sze zapewnia warunki rozumnego harto
wania. Takie hartujące sporty powinny 
być też regułą dla wszystkich dorosłych. 

8 • • • O D P 
Dr. S. C. 

%Jprzy niebezpieczeństwie y//A zarażenia sie zarażenia się 
idla ochrony przed 

cnorobami z przeziębienia 
•jwisjifjifiwfflrafflfii • • o 

Rejestracja 
cudzoziemców 

Podii^howanie. 
Niniejszym składam podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczą* 

„Przezorność Sp. Akc. w Warszawie, Oddział w Łodzi, Piotr-
kowska 102, za szybkie wypłacenie pośmiertnego kapitału doi. 2.000 
(dolarów U. S. A. dwa tysiące) z polisy 47H2 na imię mężu mego 
s. p. Włodzimierza Merta, zmarłego dnia 20 marca 193I r. 

Nieście i»omoc 
najtoietlnief sztgBSiiJ 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1931 r. 
u l . P r z e j a z d N * 8 6 . 

Ostatni termin upływa w bież* 
tygodniu 

Łódzkje Starostwo Grodzkie przypo
mina, źe obywatele państw obcych l 
bez ustalonej przynależności państwo
wej, którzy w czasie przeprowadzonej 
w roku 1929 rejestracji otrzymali zez
wolenie na prawo dwuletniego pobytu 
na terenie Rzplitej winni obecnie po
nownie uzyskać przedłużenie prawa po
bytu. Termin składania podań o przed
łużenie prawa pobytu upływa w bież. 
tygodniu i osoby zainteresowane win
ny składać podania do Łódz. Star. 
Grodzkiego, referat cudzoziemski. a 

R A B K A 
PENSJONAT DLA DZIECI 

„ P O D U R W I S E M " 
czynny od 8 maja r. b . — Przyjmuje dzieci 
od lat 4-ch. — Informacje i zamówienia do 
l maja w Lodzi ul. Cegielniana 55 (dawniej 
87), tel. 213-41,. później w Rabce 

FELICJA SZYDŁOWSKA. 

3OOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOG0OOOO 

REGINA BURS7T/UNÓWNA 
EDWARD DAWIDOWICZ 

zaręczeni. 

W kwietniu 1931 ioku. 
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Przeciw podwyższeniu Komornego 
w y p o w i a d a ł a się z a r ó w n o właściciele nieruchomości, Jak i z r z e s z e n i a l o k a t o r ó w . 
Projekt jest w obecnej chwili niemożliwy do urzeczywistnienia 

Zamierzona przez ministerstwo ro
bót publicznych podwyżka komornego 
w starych domach, wywołała, jak mo-
z n a się było spodziewać, wielkie poru
szenie zarówno w sferach lokatorów, 
3 a ^ i właścicieli nieruchomości. Podwyż 

komornego wynosić ma, jak wiado-
m o , około sto procent, wprowadzana bę 
dzie stopniowo i przelewana przez wła
ścicieli nieruchomości do kas urzędu bu
dowlanego, który prowadzić będzie a-
kcję na terenie całego kraju. 

W związku z temi zamierzeniami 
°dbyly się konferencje i narady w sto
warzyszeniach właścicieli nieruchomo
ści i w związku lokatorów i sublokato
rów, w wyniku tych narad uchwalono 
^s tosować 

specjelne memoriały do rządu 
a fliezależnie od tego wysłać delegację 
^ 0 Premjera Sławka i ministra robót pu 
licznych inż. Norwida - Neugebauera. 

Celem poinformowania się, jakie ten 
d e n c j e panują wśród zainteresowanych, 

W sPólpracownik nasz zwrócił się do 
przedstawiciela właścicieli nieruchomo-
S c i p. S. Bartczaka oraz do związku lo
katorów i sublokatorów w Łodzi. 

P. Bartczak oświadczył, iż ogół wła 
^cicieli nieruchomości jest bezwzględnie 
Przeciwny wprowadzeniu Jakiejkolwiek 

podwyżki komornego. 
My stoimy na stanowisku, że pod 

wVżka komornego, jako taka, zasadni-
C 2 o powinna nastąpić, ale w żadnym wy 
Padku nie w chwili obecnej I w sposób 

projektowany przez ministerstwo. Sy
tuacja obecna jest tego rodzaju, że ob

ciążenie lokatorów jakimkolwiek no
wym podatkiem jest wysoce niewska
zane. Lokatorzy już dziś 
z trudem płacą czynsz komorniany, 

już dzjś zalegają w opłatach. Wiemy b. 
dobrze, że nie czynią teąo ze złej woli, 
lecz z ,powpdu .wytworzonych warun
ków ekonomicznych* wskutek obniże
nia zarobków i ogólnego zubożenia lu
dności. Dalsze obciążenie budżetów lo
katorskich spowodować może fatalny 

skutek, a i dla nas będzie wielce krzy
wdzące. Projekt opiewa bowiem, że my 
mamy inkasować tę nadwyżkę komor

nego i w formie podatku 
wpłacać do kas skarbowych. 

Nikt nie będzie się liczył z tem, czy lo
katorzy nam zapłacą komorne, — podat 
ki będziemy musieli opłacać w terminie. 

— W sprawie tej niejednokrotnie pi
saliśmy już memoriały do rządu. Obe
cnie będziemy na ten temat konferować 
z premierem Sławkiem I ministrem Neu 
gebauerem. Twierdzimy, że ogół mało 
skorzysta ze stworzenia funduszu budo 
wlanego. Przeciwni jesteśmy prowadzę 
niu akcji budowlanej przez państwo. — 
Tylko inicjatywa prywatna może zdzia
łać coś w tym kierunku. Podwyżka ko
mornego odbije się bardzo ujemnie na 

Przemysł żąda odszkodowania 
za zarekwirowane towary i maszyny 

w czasie wojny. 
Sprawa odszkodowań d-la przemysłu 

włókienniczego za rekwizycje, dokonane 
przez okupantów, przekazana została 
specjalnej komisji, złożonej z przedsta
wicieli wielkiego i średniego przemysłu. 
Komisja ta poczyniła obecnie kroki, ma
jące na celu z jednej strony przyspiesze
nie całej sprawy, pozatem zaś wyodręb
nienie pretensyj przemysłu włókiennicze
go z całości pretensyj odszkodowaw
czych. 

Za pośrednictwem jednego z klubów 
poselskich wniesiono do sejmu wniosek, 
wzywający rząd do opracowania usta
wy o sposobie wypłaty odszkodowań. 

Ustawa ma być wydana jeszcze w ro-
ku bieżącym. 

Wniosek, złożony do sejmu, domaga 
się zaliczenia wszystkich pożyczek udzie 
lonych poszkodowanym na poczet od
szkodowań, które mają być w przyszłoś
ci wypłacone. W związku z fą koncepcją 
włókiennicy wnoszą o zaniechanie ścią
gania tych pożyczek obecnie. 

Przemysł włókienniczy stoi na sta
nowisku, że jego pretensje, zgłoszone do 
polsko-niemieckiego trybunału rozjem
czego w Paryżu, powinny być załatwio
ne w pierwszym rzędzie 1 rtaktowane 
odrębnie, 

życiu gospodarczem ludności, a śmiem 
twierdzić, że korzyści z niej będą mini
malne. 

Z kolei zwróciliśmy się do związku 
lokatorów, gdzie zakomunikowano nam 
co następuje: 

— Podwyżka komornego zawsze by 
la solą w oku najszerszych rzesz loka
torskich. Uważaliśmy, że 
komorne nie może być podwyższone 

bez naruszenia równowagi budżetowej 
lokatorów. 

W chwili obecnej jednakże przeprowa
dzenie tej sprawy jest wogóle nie do po 
myślenia. Stoimy w przededniu reduk
cji płac urzędniczych. Robotnicy dawno 
lut nie wyrabiają swych stawek. Mie
szczaństwo zubożało w znacznym sto
pniu z powodu złej koniunktury w han
dlu. Któż więc w chwili obecnej będzie 
mógł płacić wyższe komorne, nawet je-
śli wprawadzane ono będzie stopnio
wo? 

W niektórych krajach zagranicą ob
serwujemy ostatnio znamienne zjawi
sko, że wskutek depresji gospodarczej 
czynniki miarodajne zamierzają 

zredukować na pewien okres czasu 
komorne. 

Związki lokatorów i sublokatorów 
są stanowczo przeciwne wszelkim pro
jektom wysuwanym w chwili obecnej. 

(k) 

^Jotelu i za kulisami. 

Interes z Ameryki*. 
&*>m.ed$o-faTsa ww 3-cfk a&tacft (Pawła Jranfta 

-Coftalisacfa i pr*eftład JITarcefcifc© Wilecfiie&o 
w deatwze Jiameralnym. 

Francuskie qui pro quo w wiedeń-
s l c I m sosie. Temat nie nowy, ale zręcznie 
Podany; intryga wielekroć w rozmai-
t y c h komedjach wyzyskiwana, lecz 
S n r Vtnje opracowana, dowcip może nie 
n aJPrzedniejszy. jednak pogodny i roz
d a j ą c y . 

Jakicż to „qui pro quo?" Odcyfrujmy 
S c e n ar jusz autora: 

f« Paweł Fronczyński, przedstawiciel 
f i r my automobilowej, ma żonę Klarę i 
S e l t r e ta rkę Alinę. Żona ma psa Bimbu-
S l a » który — mimo swego bydlęcego po 
e ł l °dzenia — jest pierwszą osobą w do-
m i , » Po jego pani. Z Pawłem, Klarą, Ali-
n ą i Bimbusiem poznajemy się właśnie 
W uioniencie, gdy Fronczyńskim ma zło 
2 y ć wizytę amerykanin p. Hanyman, 
Mściciel tej firmy, której reprezentan-
t e * Jest Paweł. 

H< Klara żąda, aby Bimbuś siedział 
p r z V stole wraz z Hanymanem. Paweł 
?Przecjwia się temu. Wynika awantura. 
*lara ucieka z domu, oczywiście wraz z 

Bimbusiem. Paweł jest w rozpaczy. 
A*nerykanin za chwilę zjawi się, a żo-
n y niema w domu. Ody się jednak 
, l l a sprytną sekretarkę, życie nie jest 

a k ' c ciężkie, jak to piszą gazety. Ot, Ali 
n a odegra rolę Klary — i sprawa jest 
załatwiona. 

Nl. Hanyman zjawia się. Zachwyco 
n V Jest Aliną, która została mu przedsta 

Jako Klara. Tak mu się podoba, 
e ściąłby się nawet z nią „z miejsca*1 

°zeińć. Pozatem okazuje się, iż Hany

man nazywa się właściwie Haneman 
i pochodzi z Łodzi-

IV. Nagle wraca Klara. Dowiaduje 
się o wszystkiem od swej służącej. Pa
ła zemstą. Postanawia zagrać rolę Ali
ny t. zn. sekretarki swego męża. W 
międzyczasie Hanyman oświadcza się 
Pawłowi o rękę jego żony t. zn. Aliny, 
udającej Klarę. Paweł zgadza się na to 
z takim zapałem, iż Hanyman doznaje 
wyrzutów sumienia, iż zniszczył szczę
ście domowe swego najzdolniejszego 
przedstawiciela handlowego. 

V. Hanyman ujrzał Klarę, którą po
znał, jako Alinę. Odrazu się w niej za
kochał i bez namysłu pragnie się z nią 
ożenić. Prosi Pawła o rękę jego sekre
tarki. Paweł tak się zachowuje, że ame
rykanin węszy „trójkąt małżeński". Kia 
ra w roli Aliny i Alina w roli Klary chcą 
gwałtownie wyjść za mtąż za Hany-

mana. 
VI. Zjawia sję niejaki Weehler. Nie

zależnie od jego stanowiska w ustroju 
kapitalistycznym i stosunku do Hany-
mana jest on niezaprzeczalnie idjotą, a 
prócz tęgo także chce ożenić się z Kla
rą. 

VII. Gdy autor czuje, że kumedję na
leży skończyć, Alina wyznaje wszystko 
Hanymanowi i Klara wraca do Pawła, 
Hanyman żeni się z Ajiną, a Weehler 
był idjotą i będzie idjotą. 

Te powikłania ułożone w szerog za
bawnych sytuacyj scenicznych osiąga
ją swój cel: wywołują na widowni bezu 

stanny śmiech. Tembardziej, że tłumacz 
sztuki p. Marceli Wilecki zręcznie ją zlo 
kalizował, przenosząc akcję do Łodzi. 
A że uczynił to niezmiernie dowcipnie, 
więc komedją z natury swej par excel-
lence sytuacyjna, nabrała ciętości za
równo w djalogach, jak lapidarnych, o-
strych „powiedzonkach" a propos 

spraw naszego miasta i sprawek jego 
mieszkańców. 

Reżyser p. Leśniewski zboczył z uję 
cia czysto komediowego na drogę dy
skretnej groteski. Ponieważ potrafił na

dać całości umiar artystyczny, więc 
dzięki temu spotęgował jeszcze bardziej 
komizm, jaki — dzięki takiej realizacji 
scenicznej — można było wydobyć z 
pogmatwanych sytuacyj „Interesu". 

W roli Pawła Fronczyńskiego go
ścinnie wystąpił p. Michał Znicz. Mógł 
iść po linji najmniejszego oporu t, z 
dać ..pierwszego naiwnego", typowego 
męża głupawego z typowej komedji bul 
warowej. P. Znicz jednakże zrezygno 
wał z łatwego, lecz tandetnego sukcesu 
i utrudnił sobie zadanie przez przejście 
na teren parodji o charakterze kinema
tograficznym. W ten sposób stworzył 
postać zahukanego i nieszczęśliwego 
człowieka, któremu nic sję nie udaje I 
którego nikt na serio nie traktuje. To 
poczucie własnej niemocy nadaje mu 
wyraz tragiczny, przez co kontrast po
między nim, a otoczeniem staje się tak 
jaskrawy, iż wywołuje w widzu śmiech. 
Ten rodzaj komizmu wychodowany w 
atelier filmowem Mac Sennetta dopro
wadził do perfekcji Charlic Chaplin. Pa 
wel p. Znicza jest takim chaplinowskjm 
pechowcem, rozweselającym wjdza 

przez swój poważny stosunek do grote
skowych rzeczy i sytuacyj. Również i 
w stylu gry p. Znicz kopjował pewne 
znane nam truci, używane w amerykan 

skich filmach groteskowych. Taka gra 
wymaga nieprzeciętnej techniki odtwór 
czej. Tu nam p. Znicz formalnie zaim
ponował. Chwilami odnosiliśmy wraże
nie, iż istotnie jeden z głośnych komi
ków ekranu zstąpił na scenę Teatru Ka
meralnego z pełnym arsenałem swym 
..stuprocentowych" sztuczek, kawałów 
i kawałków. Oczywiście, że w takim u-
jęciu roli „gra" całe ciało, a przedew
szystkiem w sukurs słowu przyjść musi 
naprawdę filmowa mimika. I tu p. Znicz 
odniósł świetne zwycięstwo. Każdy 
skurcz jego twarzy był ilustracją pewne 
go stanu jego duszy lub pewnej sytu
acyj i to ilustracją tak wyrazistą, iż pu
bliczność reagowała żywiołowym śmie 
chem. 

P. Zniczowi dzielnie sekundowała w 
roli Klary p. Z. Marcinowska. Dala je
den z typów naiwnej, lecz rozkosznej 
kobietki, której musimy przebaczyć 
każde głupstwo, ponieważ ma ono nie
odparty wdzięk. Zwłaszcza doskonale 
grrała artystka w akcie drugim, kiedy 
to jednocześnie była j czarującą uwo-
dzicielką amerykańskiego nababa i pie
kielną zazdrośnicą, dręczącą męża za 
to, iż pozwolił swej sekretarce formal
nie wejść w jej prawa. 

P. Niedzlałkowska, jako Alina, spi
ritus movens, całej awantury, wywiążą 
la się z zadania doskonale. Umiała szczę 
śliwie połączyć wyrachowanie urzędni
czki z czarem przebiegłej kokietki, my
ślącej o złapaniu męża. 

W rolach pozostałych: pp. Lenk (do
skonały Hanyman), Mroziński nieco prze 
jaskrawiony Weehler) i p. Marecka (mi 
ła Frania). 

Wnętrze p. Kudewicza b. estety
czne. 

W . POLAK. 
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P O Ż Y C Z K A K O L E J O W A . 
Izbom parlamentarnym zostaje prze

dłożony projekt ustaw o powierzeniu 
Francusko - Polskiemu T-wu Kolejowe
mu S. A. budowy i eksploatacji magi
strali kolejowej oraz gwarancji państwo 
wej dla mających być cmitowanemi obli 
gacyj nowej spółki. W ten sposób dzieło 
nad którem pracowano od dłuższego 
czasu, zostaje uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. 

Trudno ocenić ściśle finansową stro-, 
nę zagadnienia, ponieważ dotąd >nie są 
ujawnione szpzegóły umowy. W opera
cjach opartych na udzielaniu koncesji 
w zakresie wyłączności państwowej, 
istotny charakter finansowy da się usta 
lić dopiero na podstawie niełatwych roz 
ważań kalkulacyjnych, które częstokroć 
zmieniają — mające prima facie pozory 
taniości•— oblicze operacji. Zwracaliś
my już na to uwagę z okazji pożyczki 
tytuniowej. 

To* co ujawniono — pozwala już te
raz sądzić, że operacja będzie połączo
na dla nas z dużemi ofiarami. Mimo to 
jest ona niewątpliwym sukcesem rządu. 

m Przedewszystkiem dlatego, że z bud 
żetu państwowego zostanie zdjęta wie 
lomiljonowa pozycja budowy magistrali 
kolejowej. Obarczanie kosztami tej bu
dowy bieżącego budżetu było jedną z 
jego głównych bolączek. 

Dalej korzystne jest zaangażowanie 
się po raz pierwszy od czasu wojny ka
pitału prywatnego w kolejnictwie pol-
skiem, co oznacza dla nas pomyślną pro 
^nozę na przyszłość. W danym wypad
ku chodzi o kapitały zagraniczne, a dla 
każdego jest dzisiaj w Polsce jasne* źe 
zaspokojenie potrzeby rozbudowy sieci 
naszemi własneml kapitałami jest rze
czą niemożliwą. 

Dalej plusem operacji jest dla nas 
objęcie wielkiej, jednej z głównych w 
państwie, linji kolejowej w prywatną 
eksploatację. W ten sposób zostaje przy 
najmniej na jednym odcinku przełama
na niechęć do istotnej komercjalizacji 
PKP* będącej jednym z fundamental
nych problemów naszej skarbowości 
Nowo budowane objekty już dzisiaj po
winny być wyłączone z gospodarki pań 
stwa, a możność wykupu pożyczki dillo-
nowskiej z dniem 1 stycznia 1937 r. na
sunie w tej mierze możliwości i co do 
starych objektów. 

Plusem jest dalej dopływ .powa
żnych kwot kapitału zagranicznego do 
osłabionego organizmu gospodarczego. 
Chodzi przytem o pierwszą większą o-
perację na rynku francuskim* będącym 
w tej chwili bodaj najpoważniejszym 
centrem kapitałowym świata. 

Zaangażowanie się kapitału francu
skiego w naszem gospodarstwie jest o-
czywiście w wysokim stopniu pożąda
ne. SPECJALNIE ZAANGAŻOWANIE 
SIĘ TEGO KAPITAŁU W MAGISTRA
LI, ŁĄCZĄCEJ ZAGŁĘBIE Z MO
RZEM, JEST DLA NAS BARDZO DO-
NIOSLE POLITYCZNIE I GOSPODAR 
CZO, ZAINTERESOWUJAC FRANCJĘ 
W SPOSÓB POWAŻNY Z JEDNEJ 
STRONY W ZACHOWANIU POLITY

CZNEGO STATUS QUO NA NASZEM 
POMORZU, Z DRUGIEJ STRONY — 
W ROZWOJU POLSKIEGO EKSPOR
TU WĘGLOWEGO I WOGÓLE W RO 
ZWOJU NASZEGO HANDLU MORS
KIEGO. 

Wreszcie dopływ dewiz z nowel o-
peracji obok dewiz z pożyczki tytunio
wej wzmacnia doskonale fundamenty 

walutowe złotego, kompensując z ogro
mnym nadmiarem aktualny odpływ de

wiz z Banku Polskiego i zapewniając 
Bankowi nienaruszalność jego podkła
du biletowego na zupełnie wystarcza
jący okres czasu. 

Świadomi więc tego, że operacja 
jest związana dla nas z poważnemi ofia 
rami, których rozmiary ocenimy dopie
ro po ujawnieniu szczegółów finanso
wych, — stwierdzić musimy, że rząd 
jednak osiągnął wielki sukces. 

Dr. A. Z. 

Dumping rosyjski w cyfrach. 
Stuprocentowy wzrost i lościowy i trzydzie-

stoprocentowy spadek sumy. 

Ani grosza kredytu 
ber zasięgnięcia informacji w Biurze 

in 

i 
Największe w Lodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych keres-

pondentów w kraju i zagranicą, 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cegielnian* 15) 

tel. 129-30. 

O dumpingu sowieckim, którego nie
bezpieczeństwo jest jeszcze ciągle zapo
znawane przez sfery mające wpływ na 
politykę gospodarczą państw europej
skich, świadczą b. wymownie cyfry, ja
kie publikuje numer lutowy perjodyku 
„Sowjetwirschaft und Aussenhander. 

Czasopismo to jest publikacją torg-
predstwa sowieckiego w Berlinie i ma na 
celu — oczywista — propagandę. 

Ścisłość tych danych jest niewątpli
wa: Sowiety.mogą być wprawdzie dum
ne z postępów, jakie poczynił ich eks
port, ale nie wolno itn obnosić tej dumy 
poza granice Rosji: dla tego dane czaso
pisma sowieckiego, jeśli nie są tenden
cyjnie niższe, to bezwątpierria są zupeł
nie ścisłe. 

Przyjrzyjmy się cyfrom, dotyczącym 
zbóż: w latach 1928—29 Sowiety wywio
zły jedna tonnę pszenicy, 370 tonn żyta, 
ani jednej tonny jęczmienia i 458 tonn 
owsa. W latach 1929—1930 wywóz psze
nicy wzrósł blisko miljonkrotnie i wyno
sił 922.962 tonny: żyta — 323.745, jęcz
mienia +- 795.658 i owsa 133.789 tonn. 
Wywóz lnu wzrósł dwukrotnie i wyno
sił za drugi okres około 72 tys. tonn; pie
rza i puchu wywieziono ponad 2 tysiące 
tonn, co wynosi również wzrost o około 
100 proc. 

Drzewo z cyfrą ponad 4,5 miljonów 
tonn. jako drugi artykuł eksportowy 
Rosji, wykazuje wzrost około 80 procent, 
podczas gdy produkty naftowe — pierw
szy artykuł wywozu sowieckiego — cy
fruje się liczbą 4.554 tys. tonn i ta po
zycja podniosła się o około 55 proc. 

Makuchy lniane, wyroby z krochma
lu, konserwy, soda, potasz, metale nie
obrobione itp. — podniosły swe cyfry 

eksportowe w dwójnasób. Produkty che
miczne i farmaceutyczne z 6,8 tys. tonn 
wykazują za r. 1929—1930 — 22,8 tonn. 

Zastanawiające jest, w jaki sposób,w 
okresie ogólnoświatowego kryzysu i po
wszechnego spadku konsumeji zdołały 
Sowiety podwyższyć tak świetnie zbyt 
swych surowców i produktów przemy
słowych zagranicą. Zagadnienie to wy
jaśnia się przez porównanie nietylko ilo
ści wywozu, lecz i jego wartości za dwa 
podane powyżej okresy. Okazuje się, że 
nie bacząc na conajmniej średni 50 pro
centowy ilościowy wzrost eksportu so
wieckiego, wartość tego eksportu nietyl
ko się w sumie nie podniosła, lecz w od
niesieniu do niektórych produktów znacz 
nie spadła. 

Dla przykładu weźmy sodę: 4682 ton
ny tego artykułu wywiezione w r. 1929, 
przyniosły 602.000 rubli; 7421 tonn tego 
samego artykułu wywiezione w 1930 r. 
dały tylko 496.000 rubli. Produkty che
miczne wykazują wzrost ilościowy i oko 
ło 300 procent — w przychodzie zaś tyl
ko o około 200 procent. 

Nie bacząc na taki specyficzny roz
wój eksportu rosyjskiego, nie brak do
tychczas jeszcze w wielu krajach całe
go szeregu rynków, stojących otworem 
dla artykułów pochodzenia rosyjskiego. 
Jest to tem dziwniejsze, że Sowiety nie 
dopuszczają do wolnej konkurencji pro
duktów zagranicznych. Import rosyjski 
ogranicza się przeważnie do artykułów 
niezbędnych do przeprowadzenia piati-
letki: przemysł krajów kapitalistycznych 
dostarcza Sowietom pomocy przy budo
wie aparatu, który fen prkćwysl ma 
zniszczyć... 

Upadłości i układy 
Bernard Kossowski prowadzący 

•przedsiębiorstwo sprzedaży wyrobów 
jedwabnych w Łodzi przv ul. Piotrko
wskiej nr. 14, w maju r. ub. uzyskał od
roczenie wypłat na przeciąg trzech mie 
sięcy. W sierpniu tegoż roku sad zarżą 
dzil otwarcie postępowania upadłościo
wego, następnie Kossowski zawarł u-
klad z wierzycielami. W trakcie trwa
nia nadzoru Kossowski wydawał świeże 
zobowiązania, nawet opatrzone pieczę
cią nadzoru sądowego i dopuścił do«pro-
testu. 

Wierzyciele Kossowskiego, uważa
jąc, iż postępowanie to nacechowane 

jest złą wolą,-„.oraz, że Kossowski uzy
skawszy "układ pojednawczy, nosił się 
z'zamiarem nie wykonania go, nrzedsta 
wiwszy sądowi protestowane weksle, 
żądali ogłoszenia mu upadłości. 

Sąd w kwietniu 1930 roku ogłosił Kos 
sowskiemu upadłość, chwile otwarcia 
oznaczając na dzień 28 lutego 1930 ro
ku tymczasowo sędzią komisarzem rnia 
nowano wówczas sędziego handlowego 
Władysława Gordowskiego, a kurato
rem, a następnie syndykiem aol. adw. 
Jakóba Abta. 

Upadłego oddał sąd pod dozór poli
cji. 

Wierzyciele jednak złożyli poda
nie do sądu, żądając osadzenia Koso
wskiego w areszcie dla dłużników, 

lecz sąd podania tego nje uwzględnił. 
Na zebraniu wierzycieli w dniu 13 

marca 1931 roku pełnomocnik unadtego 
złożył następujące propozycje układo
we: zapłata całej należności w wyso
kości 20 proc. w ciągu dwuch lat, pła
tnych w czterech ratach półrocznych, 
a mianowicie pierwsza rata w wysoko
ści. 5 proc. w ciągu sześciu miesięcy od 
daty zatwierdzenia układu przez sąd, 
następne zaś raty w okresach półrocz
nych. Cała ta należność ma bvć zabez
pieczona na hipotekach dwuch nierucho 
mości w Lodzi, których Kossowski jest 
współwłaścicielem. 

Za układem glosowała większość 
wierzycieli, lecz wobec braku ustawo
wych 3/4 wierzytelności, zebranie w 

przedmiocie zawarcia układu odroczono 
do dnia 20 marca r. b., w którym to dnju 
układ uzyskał przepisową większość. 

Sąd w dniu 16 kwietnia 1931 roku 
układ powyższy zatwierdził i uznał Ko
ssowskiego za godnego przywrócenia 
do czci kupieckiej 

Również na tejże sesji sad przedłu
żył glejt Mojszemu - Józefowi Górkie-
wiczowj, prowadzącemu przedsiębior
stwo wyrobów i sprzedaży konfekcji 
damskiej pod firmą .,M. Górkiewicz" w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 20 — 
do dnia 31 czerwca 1931 r. 

Upadłości w Warszawie 
Jak się dowiadujemy, w Warszaw!* 

ostatnio znów powstał nowy szereg nie
wypłacalności firm na skutek których, 
albo ogłoszono upadłości, L U B też zgło-' 
szono podania o odroczeniu wypłat. 

Ogłoszono upadłości firmom: Fabry
ka części rowerowych „Polonia" (Wa
łach i Oksenberg) przy ul. Dzikiej 36, 
Józefowi Kulikowi (Karmelicka 11), han
dlującemu pod własną firmą przy ulicy 
Nalewki 16 gdzie termin I-go zebrania 
wierzycieli wyznaczono na 23 kwietnia, 
oraz firmie „J. Rosenbaum", przyczem 
upadłego zaaresztowano i S P . z ogr. odp. 
„Inż. St. Gostyński i S-ka", termin I-go 
zebrania 22 kwietnia r. b. 

Pozatem udzielono odroczenia wy-, 
płat na 3 miesiące Tow. alce. „Gnom4',. 
Zakł. Przem. drzewnego w Warszawie, 
i firmie „Dom Handlowy J uljusz Za-
grodzik'.. 

O udzielenie odraczeiiia wypłat zgło
siły podania: Fabryka wyrobów kuto-
prasowanych „Prasomłot", S P . z ogr. 
odip., firma skład kryształów i porcelany 
B-cia Osińscy, Niecała 2 (podanie^będzie 
rozpoznawane w dnu S maja). 

Z innych firm uzyskała również od
roczenie wypłat firma „J. Regirer w Bę
dzinie", a zgłosiła podanie o nadzór Lu
belska Spółdzielnia rolniczo-handlowa w 
Lublinie (dawniej lubelski syndykat rol
niczy sp. akc) . 

Ukryte dochody 
Różnica wynosi 472 m/7/, zł. 
W roku ubiegłym władze skarbowe 

wytoczyły 28 spraw karnych o fałszer
stwo ksiąg handlowych i 15 spraw o 
ukrywanie źródeł dochodu. Pozatem na 
podstawie rewizji ksiąg handlowych 1 
dochodzeń — stwierdzono różnicę 847 
miljonów złotych pomiędzy obrotem ze-
znanym a rzeczywistym oraz różnicę 
,412 .miljonów złotych pomiędzy docho-, 
dem zeznanym i rzeczywistym. 

Statystyka tych pozycyj za rok 1929 
wykazuje liczby znacznie wyższe. 

10-nfolecie M ą z k u 
Chemicznego 

W dniu 18 b . M . O D B Y Ł O się W Warsza 
wje zebranie członków Z W I Ą Z K U prze
mysłu chemicznego. Z E B R A N I E N O S I Ł O 
szczególnie podniosły C H A R A K T E R . , G D Y Ż 
było zwołane D L A U C Z C Z E N I A . 1Q-ICC:I 
istnienia związku. 

Prócz członków oraz D E L E G A T Ó W PJPGA 
nizacji pokrewnych , w Z E B R A N I U W;*.JĘLI 
udział przedstawiciele M I N I S T E R S T W A PRZE
mysłu i handlu i S P R A W W O J S K O W Y C H . 

Zniżka sslicyj Banku 
Polskiego 

jest tylko przejściowa 
W ostatnich dniach daje się zauwa

żyć dość znaczna zniżka na akcję Ban
ku Polskiego. Fakt ten wzbudził zanie
pokojenie wśród posiadaczy akcji, któ
rzy zupełnie niepotrzebnie D O S Z T I K T / I 
się w nim szczególnego znaczenia. 

Celem wyjaśnienia tej sprawy zwró
ciliśmy się do osób miarodajnych, skąd 
otrzymujemy informację, zbijającą wszcl 
kie niepokoje pod tym względem. 

Znjżka akcji jest niczem nieuzasad
niona, prócz tego, źe wobec P R Z Y P A D A J Ą 
cych obecnie terminów płatności L I C Z 
nych podatków szereg podatników W Y Z 
bywa się swych papierów, a b y zabpa-
trzeć s i e w gotówkę. P E W I E N W P Ł Y W M A 
również spadek zaufania do W S Z E L K I C H 
lokat bankowych, jaki P O W S T A Ł P O U P A D 
łości Banku Handlowego w Ł O D Z I . 

Zniżka akcji Banku P O L S K I E G O JEST 
zjawiskiem przejściewem I Z T H N I C M E L C 
miarodajnych ustanie W N A J B L I Ż S Z Y . ! : 
dniach. 

KOMUNIKAT PAT. 
Polska Agencja Telegraficzna (PAT). 

Oddział w Łodzi, ul. Zielona 8a. telefon 
101-11 i 115-24, komunikuje nam żc od 
dnia 15 b. m. Wydział Ogłoszeń i Re
dakcja.PAT Oddz. w Łodzi, czynne są 
bez przerwy od godz. 8 rano do godz. 
12 w nocy. 
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Giełda pieniężna, mjzorem naszych prababek... 
Na wczorajszym zebraniu giefldy wa-

urtowo-dewizowej w Warszawie pano
wała tendencja niejednolita przy malem 
zapotrzebowaniu. Dolary gotówkowe no
towano oficjalnie — 8. 92, przekaz tele
graficzny na New York — 8.928. Kursy 
?fcwiz: New York — 8.92, Londyn 43.36 
itfzy czwarte, Zurych — 171.89, Wie-
S e n — 125.48, Medjolan—46.76, Amster-
d a ™ — 358.55. Gdańsk — 173.42, Bruk
sela — 124,10. Ku-rs orientacyjny dla 
ftewiz na Oslo — 238.82. Dewizy na Ber-
J"} w obrotach międzybankowych 212.47. 
W obrotach prywatnych doi. got. — 8.92 
' fcdna czwarta, rubel złoty — 4.74, ru-
*** srebrny — 1.50, bilon — 0.70, czer
woniec — 3.90. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym zazna
nia się w dniu wczorajszym tendencja 
n i e c -o mocniejsza, obroty jednak były w 
^alszym ciągu małe. Notowano: Bank! 
Polski 1 2 5 -

Moda dzisiejsza je s t konglomeratem 
stylów i wspomnień. 

Nigdy jeszcze dotychczas nic miałyś; mnień. Niektóre paryskie modele tak są 
my takiej obfitości dawnych wpływów,! przeładowane temi ,.historvcznemi" 
jak w modzie dzisiejszej. A więc prze- j szczegółami, w których gubi sie linia za 
dewszystkiem — wpływ grecki. Ujaw- sadnicza, że kobieta bardziej wygląda 
nia się on w tych najprzeróżniejszych t n a przebraną, niż na ubrana, 
draperjach i falistościach, które posiada-j Trzeba przyznać, że chwilami za-
ją tę wielką zaletę ,że pozostawiają smu c z y n a n , y znowu tęsknić do tak nieda-
kłosć sylwetce, a są bardzo szlachetne, w n c j jeszcze prostoty. Z drugiej jednak 
w wyrazie. Stosowane są one przeważ
nie w modelach wieczorowych i częś
ciowo tylko w wizytowych. 

Wszelkie odmiany kołnierzy a la 
Medici, płaszcze przedłużające się klo
szowe ku tyłowi, obramowanie z grono 
stajów i innych szlachetnych futer, ko
ronkowe wstawienia przypominają wie 
k] średnie. 

Rok 1930 i 40 zainspirował falbanki 
?2?~i.W0»S^ dowolnych wielkościach i ilościach. 

$ 1 — 29, Modrzejów — 6.75, Ostro 
wiec _ 3 9 ł 7 5 ł Parowozy — 17. Stara-
^nowice 11.25. Drobne tranzakcje Lilpo-
| ) a i ni zawierano po 20.75. 

. PAPIERY PROCENTOWE, W gru-
Państwowych papierów procentowych tendencja naogół słabsza, jedynie 

£? 2 ' inwestycyjna nieco mocniejsza; 
ooroty średnie. Notowano: 3 proc. budo
wlaną — 46,50, 4 proc. inwest. zwykła 

88.50, 5 proc. konwers — 49, 5 proc. 
Alejowa — 47, 6 .proc. dolarowa — 72, 

Woc. stabilizacyjna — 81.75. Dolarów-
K a W prywatnych obrotach 55—54, Ul-ej emisji 52—51.50. Dla prywatnych pa-
Pieróg lokacyjnych zaznaczyła się ten-
5€.ncia mocniejsza, za wyjątkiem jednak 
1 } Pół proc. L.Z. ziemskich. Notowano. 
4 1 Pół proc. L.Z. ziemskie — 52.25, 8% 

Warszawy 72,75—73, 8 proc. m. Ka-
^za — 63.50, 8 proc. m. Łodizi — 68, 

1 0 Proc. m. Radomia — 76. Drobne tran-
^akcje i z tego powodu nienotowane za
darto po: 4 i pół proc. L. Z. ziemskie-
!?1 — 52.15. 8 proc. L.Z. m. LuMina—64, 
I Proc. L.Z. m. Łodzi — 56 25, 5 proc. 
L ł Z. ni. Piotrkowa—48, 6 proc. m. War
szawy z 1926 r. VI em. 51.50—51.75. 

Giełda z b o ż o w a . 
. Ną wczorajszem zebraniu giełdy ztoo-
,-owcKtowarowej w Warszawie obroty 
/ y f y małe przy tendencji dla żyta i paszy 

nocniejszej. Notowano za 100 kg. pary-
3 wagon Warszawa: żyto 28 i pół— 
> i pół, pszenica 34—35, owies jednoli-
y 28 1 pół — 29, zbierany 27—28, jęcz-
wefi na kaszę 28—28 i pół, mąka pszen-
Ja luksusowa 60—70, 4/0 53—60, żytnia 
s ""-44, otręby pszenne szale 25—25 i pół 
jednie 24—25, żvtnie 23 i pół—24 i pół, Jchy lniane 23 i pół—24 i pół, rzepako-
^.24—25, groch polny jadalny 28—31, 
*:victorIa" 35—38, koniczyna czerwona 

9 7 proc. 300—380, koniczyna biała do 
' Proc. 350—450, wyka siewna 44—47, 

.Cradela podw. czyszczona 85—90, pe-
s ^ a siewna 48—50, łubin niebieski 24 

^ 2 b, łubin siewny — bez obrotów. 

Falbankami temi babki nasze obszywa-
ły doły spódniczek. Pelerynki wycina
ne w ząbki wachlarzyki, wstawiane do 
sukien, kokardki wiązane pod brodą i na 
kapeluszach, i cały szereg innvch jesz
cze drobiazgów, charakterystycznych 

dla epoki tej przeżywa swói rene
sans w modzie dzisiejszej, nadaiąc pię
knej pani wygląd i styl ze starego por
tretu. 

Bolerka, baskjny, krótkie żakiety fu
trzane, mąlcńkjc nmfeczki stwarzają 

razem sylwetkę spacerową z przed lat 
30-stu. 

Koronkowe długie i krótkie rękawi
czki i koronki W dużych ilościach były 
już noszone przez panie w r. 1890. 

Wszystko to razem stwarza nietylc 
styl, ile konglomerat stylów i wspo-

strony bogactwo pomysłów i brak linji 
jest dla pewnego typu kobiet dość na
wet wygodny. Jeśli prostota stvlu wy
magała nienagannej figury i subtelnej 
elegancji, to moda dzisiejsza Dozwala 
niejednej pani ukryć coś nie coś. kokie
teryjnie opuścić na nosek woaleczkę, 
dać twarzy piękne obramowanie w po
staci kołnierzyka . z koronek ..Walen-

cjenne", skryć niezupełnie piękną linję 
nogi pod długą sukienką, a pokazać sto
pę w pantoflu na wysokim francuskim 
obcasie. 

Każda inteligentna pani nonadto po
trafi z punktu, z iście kobieca przeni
kliwością, zorjentować się, w czem bę
dzie najładniej wyglądała, ominie z roz
sądnym umiarem wszelkie niebezpiecz 
ne ekscentryczności i do każdei toalety 
doda jakiś skromny drobiazg, który po
dniesie jej urok. 

ffRflffo n czc»&ci 
k u p u j t y l k o w f i r m i e 

Si. Sobczak 
Piotrkowska 158, tel. 150-94. 

• • i 

kobieta chce być piękna. 

Kobieta brzydka Jest właściwie wszę 
dzie w większości; Mimo to jednak po
zwala się od początku istnienia świata 

A wszystko to dzieje się dlatego, 
że kobieta każda, nawet brzydka, w 
głębi duszy kryje przeświadczenie- o 

tyranizować się przez kobiety piękne, j swoim uroku. A żadna nie Wie, że brzy

d k a C r P o o l , I8 kwietnia . Bawełna amerykan-
Wî TZ zamknięcie: kwiecień 5.44. maj 5.46. czer-
; j a S Y»5I, lipiec 5.55. sierpień 5.59. wrzesień 5.62 
ożeń i c r n i k 5.66. l istopad 5.70, grudzień 5.74, s ty 

?. 5*78. luty 5.82. maTzec 5.87. 
/ a h r J v © r p o o l , 18 kwietnia . Bawełna egipska — 
PaJn . i w s i c s m * i 8 ' 2 8 . Upiec 8.40, wrzes ień 8.49, 

2f ? r n l k 8 - 5 4 ' s tyczeń 8.78. Loco 8.68. 
<amu . S a n d r i a , 18 kwietnia . Bawełna egipska — 
; j g i ę c i e ; Sakei lar idis : mai 15.74, lipiec 16.26 
cie* , a d 1 7 - 3 3 ' s tyczeń 17.58. Ashmouni: kwie-
4z\L h22- czerwiec 11.54, sierpień 11.78, paź-

l e J n * 12.13. grudzień 12.33. 
ska y Y o r k ł 1 8 - l e t n i a . Bawełna amerykan ciftfi "̂kniccic: Loco 10.30. Kont rak ty : kwie-siSL,°j19- mai 10.30, czerwiec 10.42. lipiec 10.55 
IisłnJe5 , 0 - 6 8 . wrzesień 10.80, październik 10.90, 
tv i i a i u - 0 1 . - g r u d z i e ń 11.14, s tyczeń 11.25, lu-

i,1 «34. marzec 11.45. 
k a ń V ? W y ° r ! e a n . 18 kwietnia . Bawe łna a m e r y -

~~ zamkniecie: maj 10.30. lipiec 10.55, 
^ u z i e r T l i k ) 0 g 8 ł K r u d z i e n l l t i 2 ( s tyczeń 11.21, 
, a r 2 <* 11.43. Loco 10.04. 

^ALNE ZEBRANIE BIBLJOTEKARzY. 
ii* 7 * 23-go kwietnia, w czawrtek, o godri-
'i* :ai R wiecz»>-em w I-ym terminie za i o go-
">ubl!C ' w H-wn — odbędzie się w b W jo tece 
IZIJJS}^* Andrzeja Nr. 14, walne zebranie 

nc,WoŁh ł ó d z j k i c ź 0 z w i ^ s k u bibljoteikarzy 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Kiedy Marlena Dietrich lub „boska 
Greta" zaczesują włosy na uszy, moc
no ściągnąwszy je do tyłu i w tej nie-
twarzowej fryzurze wyglądają, jak zja
wiska, nie należy wysnuwać z tego fał
szywego wniosku, że i każda inna ko
bieta będzie wyglądała w tym „kapry
sie" równie zachwycająco. A tymcza
sem tysiące naśladowczyń z pomiędzy 
kobiet całego świata bezkrytycznie 
przyjmują kaprysy wielkich gw :azd i 
narażają się na niebezpieczeństwo śmie 
szności i brzydkiego wyglądu. 

Urocza Liljan Harwey kładzie na 
cudną główkę kapelusik bez ronda, 
pięknie uwypuklający wdzięczną twa
rzyczkę i wygląda w tern, jak młody 
anił, z tego jednak nie wynika, że 
wszystkie bez wyjątku kobiety z nie-
regularnemi rysami, zbyt wielkiemi no 
skami, małcini oczami o nieefektownej 
oprawie muszą naśladować Lilian Har
wey. 

dota tylko wtedy jest rażąca, kiedy 
udaje urodę. Jedynem lekarstwem na 
brzydotę jest — samokrytycyzm. 

Przed kilku laty najbrzydszą ozdo
bą, którą upiększały się tylko kobiety 
całkowicie pozbawione gustu i smaku 
były imitacje klejnotów. Kamienie fał
szywe usiłowały naśladować prawdzi
we i w tem kryła się ich brzydota i 
śmieszność. Dziś szkiełka, któremi zdo
bią się kobiety obu półkul tak chętnie, 
nie świadczą o złym smaku pani, prze
ciwnie, są tylko kwestją mody. Nosimy 
je oficjalnie i żadne szkiełko nie prag
nie być brylantem. Moda winna być 
dyktowana przez kobiety brzydkie. Ta
ka moda da się lepiej i łatwiej zastoso
wać do kobiet pięknych, niż odwrotnie. 

Niech żadna pani nie usiłuje naśla
d o w a ć innej. Niechaj będzie sobą — a 
nic będzie brzydką. Własny sty] i indy-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
, POLSKIEGO RADJA" . 

Godz. 11 5(8—12.05: Sygpa* czaeti z W a r « -
wy i hejnał z W i e i y Marja<ckiei w Kraikowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych fk-
my A. Klinfibcil, P io t rkowska Nr 160. 13.15 — 
13.25: Odczytanie programu i reper tuar t&atrow 
i kin 13-25—14.50: Przewa. 14.50—15.05^ Chwil
ka lotnicza. „Młodzi modelarze a rozwój lotnic
t w a " — wygłosi ór. Wł. B*Hn*ki (tr z W-wy) . 
15.30—15.50: Odczyt dla maturzystów p . t. „Zyg
munt Krasiński*' — odczyt Il«gi wygłosi prof. K. 
Górski. 15.50—16 10: Odczyt dla maturzystów p. 
t. „Pobika. a Francja" — wygłosi prof. H. Moś
cicki (tr. z W-wy) . 16.10—16.15: Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. 16.1?—17 1$: Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 17.15—17.40: „Zwid 
czanie marnot rawstwa w przemyśle i w życic 
pubLiczncm*' — wygłosi dyr. J a n Szmigielski 
(tr, z W-wy) . 17.45—18.45; Popularny koncer t 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry F i l k . Wtawsẑ  
pod dyr. J . Oziminskiego. W programie utwory 
Edwarda Griega. 1. Romanse s taronorweskie . 
2. Melodie norweskie na ork. smyczkową, 3, Trz* 
ci taniec eymJoniczny. 4. Sui ta liryczna: a] pa^ 
stuszefle b) nor^oskii marsz chłopski , c) nokturn, 
d) pochód karzełków. 5. Trzecia scena z softy 
„Oiaf Trygvason'*. 18.45—19.10; Rozmaitości 
19 10—19.25: Komunikałt Izby Przem^Handl . v> 
Łodzi i odczytanie programu na dzień następny. 
19^5—19.35: Płyty gramofonowe 1935—,19.50: 
Prasowy dziennik radjowy z Warszawy, 19.50— 
20.05: Feljeton p . t, ^Zamefe Św. Anioła"—wy*-
głosi Maciej Gruszczyńska! (tr. z Warszawy) . 
20 05—20.30: Ldklkie piosenki w wykonaniu ehó-
t u ' W a r s a (tr. z W-wy) . 20.30: Opera ..Pajace'*-; 
Leoncavallo, z p ły t gramofonowych (tr. x W a i r 

szawy). Po operze komunikaty : PAT. , meteoro
logiczny, policyjny spor towy oraz muzyka We
ka i taneczna z Warszawy, 

ŚRODA, dnia 22 kwietnia 1931 r*. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z war sza 

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowłe 
12.05—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych-firmy 
A. Klingbeil, P iot rkowska Nr. 160, 1 3 . l S - l 3 . 2 5 : 
Odczytanie programu dziennego i r eper tua r tea-
a t rów i kin. 13.25—14.50 P r z e r w a . 14.50—15.15 
„Radjokronika'* — wygł . dr . M Stepowski (tr 
z W a r s z a w y ) 15.15—15.30 P r z e r w a . 15.30—16.S0 
Odczyt dla ma tu rzys tów p . t. „Norwid", odczyt 
I-szy, wyg ł . p . T. Makowiecki (tr . z W - w y ) . 
15.50—16.10 Odczyt dla ma tu rzys tów p. t „Spra 
w a włościan w Polsce p rzed rozb io rowe j ' 4 wygł . 
prof. H. Mościcki (tr . z W - w y ) 16.10—16.15 Ko 
munikat dla żeglugi i r y b a k ó w . 16.15—16.45 P r o 
gram dla dzieci. 1) i i is torja grosza — pióra 
Ireny Dehnc lówny . 2) Jakie młody przyrodnik 
może hodować zwie rzę ta — djalog prof. Sumiń 
skiego (tr. z War&zawy) 16.45—17.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych z W a r s z a w y . 17.15—17.40 
„Z dni c h w a ł y 1 ' — wygłos i p. H. Hohendlingc-
równa (tr. z Wi lna) . 17.45—18.45 Tańce w w y -
konatu ork. P . R. pod dyr . J . Ozlmińskiegp (\u 
z W - w y ) 18.45—19.10 Rozmaitości! 19.10-49.25 
Komunikat IzJjy Przem. Handl. w Łodzi 4--odcW-
tanie programu na dzień nas tępny. 19.25—1?..4^ 
P ł y t y gramofonowe. 19.40—19.55 P r a s o w y ' d ż i ć n 
nik r a d i o w y z W a r s z a w y . 20.00—20.15-Wśród 
książek — przegląd najnowszych wydawnic tw 
omówi prof. H. Mościcki (tr. z W a r s z a w y ) 20.1;. 
— 20.30 Pogadanka muzyczna. 20.30—22.0f« 
Transmis ja z Wilna koncer tu wieczornego. . W 
przerwie k w a d r a n s l i teracki. Nowela Rud yard a 
Kiplinga „Ich troje i jeden na ' p r zyczynek" 
22.00—22.15 Felieton p. t. „O mądrość War sza -
w y " — wygł . p. R. Zrebowicz (tr. z W a r s z a w y . 
22.15—22.^5 Koncert solisty (tr. z W - w y ) . 22.3S 
— 24.00 Komunikaty PAT, meteorologiczny, po
licyjny, spo r towy oraz muzyka lekka i tanec? 
na z WaTszawy. 

widualność 
biece! 

oto główne walory ko-

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

Casino 
Dziś i dni następnych! 

T A J E M N I C Z Y 
D Ź E M S " 

MATKI — DZIECIOM 
j i m a j c i e Waszym 
-7,.'-go miesiąca, świ 
•'lera, 

dzieciom, już poczynając 
afowej sławy Fosfalync 

dodaje dzi cc :om sił i 
Zalecana przez lekarzy 

mpczkę. która dodaje dzieciom sił i 
* n «wn : a ich zdrowie. 

c a l y m świecie. 

Pełne napięcia i emocji momenty. 
Orają: WILLIAM HA IN ES, KAROL 

DANE-SLIM I LIONEL BARRYMORE 
w roli córki bankiera 

urocza LEILA HYAMS-—Film, wywołujący saliwy śmiechu, wzrusza
jący do łez, którego wartką akcję śledzić musi każdy z zapartym od
dechem. — Nad program dodafek dźwiękowy. — Początek seansów 
o godz. 4.30 po pol., ost. o godz. 10.15 wiecz., w soboty i niedziele o go
dzinie 12 w pol.. Jo 3-ej. — Poranki po cenach gr. 75 i zł. h 

'"lity wolnego wejścia nieważne. 
a -•»T—- Ml r^mwmmmmmmmm 

, Wypadek tramwalowy 
na Szosie Zgierskiej 

Wczoraj w godzinach przedwieczor
nych Szosa Zgierska była terenem 
wstrząsającego wypadku tramwajowego. 

Motorniczy tramwaju dojazdowego, 
zdążającego ze znaczną szybkością w 
kierunku Lodzi, w pewnym momencie 
ujrzał na torze jakiegoś mężczyznę.— 
Chciał on wstrzymać wagon, lecz już-rtfe 
udało mu się tego uczynić, gKlyż przer 
chodzień znajdował się w zbyt bliskie) 
odległości. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk. 
Młody mężczyzna znalazł się pod ko

łami. Tramwaj przez parę chwil wlókł go 
po torze i wreszcie się zatrzymał. 

Przejechanego, ociekającego krwią, 
umieszczono w jakimś domu. 

Wezwany lekarz pogotowia, i>o udzie
leniu pierwszej pomocy, (przewiózł go' d# 
szpitala $w. Józefa. 

Przejechanym był Rajnhold Hilsz-er. 
zamieszkały przy ul. Zgierskiej. 150Y 

BAR „LUNCH". 
Nowootworzony bar „Lunch Ł ł przy ul. Naru

towicza 40 wydaje codziennie obiady i kolacje 
po cenach konkurencyjnych. Największa ' frek
wencją cieszą się specjalnie p o t r a w y żydow
skie, jak to : ryby , czulent, kanapki oraz sałatki . 
Bufet bogato zaopa t rzony \v różne zakąski i pi-
wemJia jp rzedn ieJszego gatunku. 

D R . M E D . 

S Z N E R b O W S K I 
Akuszer-Ginekolog 

Przyjm. od 3—5 i 7—8 
Piotrkowska 17, tel. 107-13. 
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Gen. Jażwińśki oskarżony o niedbalstwo! fyMMJ&M 

Polscy lekkoatleci 
zaproszeni do Anglji i Czecho

słowacji 
Do Polskiego Związku Lekkoatletycz 

11 ego wpłynęły przed kilku dniami dwa 
zaproszenia dla naszych lekkoatletów, 
H mianowicie na mistrzostwa Anglji w 
dniach 3 i 4 lipca oraz na Masarykowe 
ilry w Pardubicach w dniach 8 i 9 sier
pnia. 

Najbliższe spotkania 
ligowe w kraju 

Wnadchodzącą niedzielą odbędą się 
w kraju następujące spotkań ja ligowe; 
Polonja — Wisła w Warszawie, Craco-
via — Legja w Krakowie, Lechja—Czar 
ni we Lwowie, Warta—Pogoń w Pozna, 
ttiti i Ruch — Garbarnia w Katowicach 
Odpoczywają dwa zespoły ŁKS i War
szawianka. 

Władze piłkarskie 
\nie miały racji 

Ubiegłej niedzjeli w spotkaniach li
liowych brali udział zdyskwalifikowani 
i>rzez Wydz. Gier i Dysc. Ligi dwaj za
wodnicy Radomski z ŁKS-u i Martyna z 
lcgjj. Niefortunną decyzję Wydziału 
-ucr unieważnił na piątkowem posie
dzeniu Zarząd Ligi, który zniósł dyskwa 
ifikację nałożoną na powyższych zawo
dników. 

Dalsze mecze 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro 
>:-i{rane zostaną w Łodzi następujące 

s potkania o mistrzostwo klasy A: Hako-
ih — Turyści, PTC — Widzew, WKS.— 
feKS Iz, Bieg — ŁTSG i KKS- — Burza. 

Echa mistrzostw 
bokserskich Polsici 

Rewelacją tegorocznych mistrzostw 
okserskich Polskj był łodzianin Chmie 

.ewski, który zdobył tytuł mistrza PoJ-
tki w wadze lekkiej. Chmielewski, który 
występuje w drużynie IKP. jest jeszcze 
bokserem bardzo młodym, rzadko ukazy 
wał się w ringu, to też występ jego w sto 
iicy wzbudził istną sensację. 

Pokonał on bezapelacyjnie faworyta 
i dotychczasowego mistrza Anioła (War 
ta). Chmielewski liczy zaledwie 16 lat 
i czeka go bogata karjera sportowa. 

W związku ze zdobyciem przez 
Lódż trzech tytułów mistrzowskich w 
'.adze lekkiej, póbśredniej i ciężkiej ca. 
i prasa krajowa zgodnjc podkreśla, że 

: ' .ęg łódzki należy obecnie do najsil-
eiszych w Polsce, rozporządzając bar 
> bogatym materiałem bokserskim, 

deiy zważyć, że Łódź obok trzech ty-
nlów zdobyła jeden tytuł wicemistrza 
olski (Cyran), zaś zawodnik łódzki Pa 

vlak został srodze pokrzywdzony już w 
ćwierćfinale, będąc zupełnie równorzęd 
nyra przeciwnikiem Moczki. 

Wspaniale popisał się również Ros-
!aw w wadze półciężkiej, który stawił 
dzielnie czoło Wystrychowi i zdaniem 
•trasy warszawskiej został srodze po
krzywdzony mjał bowiem nad swym po 
morskim przeciwnikiem znaczną przewa 
<4C przez dwie rundy. 

Z uznaniem wyraża się również pra
sa krajowa o reprezentancie Łodzi w ko 
'!,ucicj Młynarczyku, który niezasłużenie 
przegrał do Glona. Jak widać z powyż-

ego Łódź odegrała na tegorocznych 
trzostwach bokserskich Polski pier

wszorzędną rolę. 

f Y D K STANIEWSKICH 
• W\t\ A N N Y R Ó G A L . K O I C I U S Z K I 

O S T A T N I * 2 D N I W L O D Z I . 
Dziś WTOREK 21 1 środę 22 KWIETNIA 2 P R Z E D -

stfancil ircioroi przed §qdem wof-
skowijm w Warszawie 

wyeliminowana j przeznaczona do są 
dzenia przed trybunałem generalskim. 

Warszawa. 20 kwietnia. 
Wypadki majowe w 1926 r. sprawiły 

że nadużycia w wojskowym instytucie 
geograficznym ujrzały światło dzienne i 
były przedmiotem rozprawy sądowej. 

18 oficerów Instytutu z b. mjr. Leon-
nardem Omięckim, b. por. Soleckim, b. 
kpt . Tarkowskjm, b. por. Tahnem i b. 
ppłk. Władysławem Makowskim na cze 
le w 1928 r. zdało rachunek ze swych 
czynów przed sądem wojskowym, który 
ukarał wszystkich bez wyjątku karą od 
3 dni aresztu do 4 lat więzienia. 

Co do niektórych sąd orzekł wydalę 
nie z wojska i pozbawienie praw. 

W okresie od 1922 r., gdy szefostwo 
WIG, objął gen. Jażwińśki, poczęły sję 
dziać rzeczy niesamowite. Gospodarka 
w instytucie pozostawiała bardzo wiele 
do życzenia. 

Z braku kontroli oskarżeni zgarniali 
systematycznje gotówkę do własnej kie
szeni, wydając ją na hulanki i zabawy i 

I w ten sposób narażając skarb państwa 
na straty sięgające 350 do 400 tysięcy 
złotych. 

Pośród oskarżonych znalazł się rów
nież szef WIG. gen. Bolesław Jażwińśki, 
którego sprawa z uwagi na stopień była 

Po dłuższej zwłoce, sprawa ta dziś 
dopiero znalazła się na wokandzie woj
skowego sądu okręgowego w Warsza
wie, któremu po raz pierwszy w prakty
ce sądownictwa wojskowego przewodni 
czy prezydent najwyższego sądu wojsko 
wego gen. Emil Mecnarowski. 

Gen. Bolesław Jażwińśki, któremu 
akt oskarżenia zarzuca brak kontroli i 
niedbalstwo, stawił się w mundurze ze 
wszystkiemi odznaczeniami. 

Przewodniczący zarządzjł tajne po
siedzenie, w czasie którego nastąpiło oś 
wiadczenie oskarżonego co do ewentu
alnego wyłączenia jednego z członków 
trybunału. 

Gen. Jażwińśki urodził się w 1880 r. 
żonaty, bezdzietny posiada ukończoną 
średnją szkołę, wojskową akademję inży 
nierji, odznaczony jest krzyżem Virtuti 
Militari, czterokrotnie krzyżem Walecz 
nych, Polonia Restituta, Legją Honoro
wą, Gwiazdą korony rumuńskiej i meda 
lem Interallie. 

Po tym wstępie prokurator płk. Ra
czyński przystąpił do czytania aktu 
oskarżenia-

Rozruchy bezrobotnych w Sosnowcu 
Jlie otrzymawszy n> porę zasiifzón>, nod&urzani 
przez agitatorów. &czro&otni zaatalzowrati policję 

Przed magistratem zagrodziła drogę 
tłumowi policja, nje dopuszczając go do 
wnętrza. Wówczas dum obrzucił kamie 
niami policję. Kilku policjantów zostało 
poturbowanych. Zdecydowana posta
wa policji zdołała tłum rozproszyć. 

W międzyczasie padło ze strony bez 
robotnych hasło rozbijania sklepów. Po 
leciały kamienie i wybito kilka szyb wy 
stawowych. Widząc co się święci, liczni 
właścicjele sklepów poczęli natych
miast zamykać sklepy, tak że skończyło 
się na pognieceniu kilku żaluzji. Wresz
cie policji udało się opanować sytuację. 

Aresztowano 7 osób, między innymi 
Popjela, delegata bezrobotnych, który 
zamjast uspakajać, podburzał tłum. Ko
ło godziny 1 po południu przywrócono 
spokój. 

Sosnowiec, 20 kwietnia. 
W dniu wczorajszym doszło do po

ważnych zaburzeń podczas których tłum 
czynnie zaatakował policję i obrzucił ją 
kamieniami. 

Około 9 rano przed lokalami, w któ
rych miały się odbywać wypłaty zasjł-
ków, zebrały się liczne rzesze bezrobot
nych w oczekiwaniu otrzymania zapomo 
gi. Jednakże wypłata się nie odbyła i 
przedstawiciele władz, oznajmił; robot
nikom, iż dzisiaj zapomogi nie otrzyma
ją, gdyż pieniądze z województwa nie 
nadeszły. Przedstawiciele PUPP-u za-
pewnjli robotników, że zasiłki otrzyma
ją lecz dopiero we środę. 

Tłum mimoto począł się burzyć, pod 
judzany przeważnie przez różne ciemne 
indywidualna i ruszył ku magistratowi. 

§t%e€iw$k® obniżeniu plac 
i v przemuśle &órMtośtasfcim protestują 

r o & o f n a c ą j i urzędnicu 
Katowice. 20 kwietnia 

W poniedziałek przed południem od
były się bezpośrednie rokowania mię
dzy przemysłowcami a pracownikami 
umysłowymi w sprawie nowej umowy 
zbiorowej dla urzędników, zatrudnio
nych w ciężkim przemyśle Górnego Ślą 
ska. 

Przemysłowcy wysunęli żądania ob 
niżki płac o 14 i pół proc, które to żąda 
nia zostały przez pracowników umysło
wych odrzucone. 

Rokowania zatem należy uważać za 
rozbite. Sprawa pójdz :e prawdopodobnie 
po rozstrzygnięcie do komisji p-.^ednaw 
czej. 

Równocześnie cdbył się tutaj kon

gres radców przy udziale 450 delegatów 
robotniczych i urzędn czych. Po refera
cie senator.i Grajka o sytuacji zarobk.. 
wej w górnictwie i w :nnych zakładach 
przemysłowych uchwalono rezolucję 
wypowiadająca się ostro przeciwko ob
niżce płac, z drugiej strony przeciwko 
bajońskim poborom dyrektorów kopalń 
i hut. Zjazd protestuje przeciwko dalszej 
redukcji i dla poprawy obecnego kryzy
su proponuje zaprowadzenie 40 godzin
nego tygodnia pracy, zmniejszenie świę-
tówek przez zakaz prac w godzinach 
nadliczbowych, w niedzielę i święta, 
wreszcie kongres protestuje przeciwko 
przemysłowcom za przepisy demobili-
zacyjne. 

...mereźkl w sukniach, bluzkach i pła
szczach nadal będą chętnie przez piękne 
panie widziane. 

..-batyst haftowany ściegiem ,-Made-
ra" będzie używany nietylko na kołnie
rzyki i mankieciki, lecz też na całe ża
kiety, które narzucone na suknię, w od
powiednim kolorze stworzą przepiękną 
całość. Naprzykład żakiet z białego ba
tystu narzucony na czarną suknię, albo 
z kremowego (jasno beige) na sukni 
bronzowej. 

„.lakierowany jedwab na przybra
nie popołudniowych sukien 'letnich sy
gnalizują nam, jako ostatnią oryginalną 
nowość, stosowaną przez największe fir-
by konfekcyjne. 

...nowością niezwykle oryginalną i 
niecodzienną w dziedzinie obuwia są nie
jednakowe boki pantofla. Wewnętrzna 

strona pantofelka jest gładka, natomiast 
zewnętrzna strona jest strojnie naszywa-
na i aplikowana we wzory z innej skórki. 

rękawiczki nieskórkowe, z trykotu 
i jedwabiu, wykończone zupełnie jak mo
dele ze skóry zaczynają być przez panie 
chętnie noszone. Ze względu na zbliżają
ce się lato rękawiczka z materiału będzie 
miała wielkie zastosowanie, jako bar
dziej higieniczna. 

^.żakieciki i narzutki do sukien.dzier
ga się teraz w ząbki. Wygląda to bardzo 
wdzięcznie i nadaje pani wyglądu mło
dzieńczego. 

„.haleczki, sięgające kilku centyme
trów poza kolana, są już dziś nieodzow
ną częścią garderoby pani. Przy tak roz
powszechnionej modzie georgette'owej 

bez haleczki niepodobieństwem jest uży
wać wełnianej georgetty na suknię. 

.-.rubinowo-czerwony i kolor słonio
wej kości — oto dwie najmodniejsze bar
wy letnłe. 

...czarno-białe jumpre'y boncie to naj-
ulubieńsza bluza pod kostjum lub płaszcz 
czarny lub szary. 

...kwieciste materie, jak georgetty, 
chiffony, etaminy jedwabne w wielkie i 
mniejsze wielobrawne kwiaty i gałązki 
będą najodpowiedniejszym materiałem 
na letnie suknie wieczorowe. 

letnie mufki, uszyte z tej samej, co 
suknia materjl, są oryglnalnem i cieka-
wem dokończeniem wieczorowej letniej 
toalety-

^.kwiaty w kolorach kontrastowych 
na kapeluszach 1 przy sukniach dają 
wrażenie wiosny w garderobie pięknej 
i modnej pani. 

.^króciutkie żakieciki z płaskiego t 
cienkiego futra będą panie nosiły wie
czorami przez całe lato na wywczasach. 

...plisowane wolanty na spódniczkach 
i na płaszczaoh wyparły prawie zupełnie 
kloszowy krój na ulicę. 

..poprzeczne upiększenia, jak plisy-
zakładeczki, koronki tworzą piękne uroz 
maicenie dla wysmukłych pań. 

„.przy sukniach wieczorowych panie 
chętnie umieszczają kwiaty ...u dołu głę
boko wyciętego dekoltu. 

.„krótkie pelerynki, miast capów, uży
wanych podczas zimowego karnawału 
do toalet na wieczór, zapanowały na ca
łej linji. Są one bez porównnia wygod
niejsze i ..tańsze. H. 

Przodownik na ławie oskarżonych. 
Sąd skazał go na 2 tygodnie aresztu 

W G T U D N I U ubiegłego roku na ulicy 
Łagiewnickiej wynikła bójka, w której 
między innymi brał udział Józef Fech-
ner, zamieszkały przy ulicy Bazarnej 2. 
Awanturę zlikwidował przodownik Ta
deusz Oborski, który Fechncra sprowa
dził do komisariatu, gdzie spisano odpo
wiedni protokuł. 

Gdy przytrzymanego wypuszczono 
na wolność, do sądu wpłynęły dwie 
sprawy. Jedną z nich wytoczył przodo
wnik Oborski Fechnerowi, drugą zaś 
Fechner przodownikowi. 

Policjant oskarżył uczestnika bójki, 
że mu groził, iż się z nim rozprawi, ten 
zaś dowodził w swej skardze, że przodo 

S T A W I E N I A o*wdŁ~4~pó"po t po c e n o c h s o g r . ' W I T L K , prowadząc go do komisariatu, 
i zł., wieczorem 8.20. — Damy bezpła tnie! w c | a f j n s ł | R 0 do bramy jakiegoś domu i 

Wczorai obie sprawy znalazły się na 
wokandzie sądu grodzkiego w Łodzi. 

Fechner, oskarżony przez przodo
wnika, został uniewinniony z braku kon 
kretnych dowodów. 

Na sprawie nie znaleźli się bowiem 
świadkowie, którzyby mogli stwierdzić, 
że Fechner istotnie groził przodowniko
wi zemstą. 

Inaczej natomiast przedstawiało się 
oskarżenie, wytoczone przez Fechnera 
przodownikowi. 

Fechner sprowadził do sądu świad
ków, którzy zeznali pod przysięgą, że 
widzieli, iż przodownik go kopał. 

W imieniu Fechnera występował 
adw. M. Rubin 

Każdy z panów wprowadza jedna panią 
cyrku bezflłatnie. — Nowy program. 

OŁÓWKI L. I C. HARDTMUTH WYROBU 
K R A J O W E G O . 

Znana na całym świecie z pierwszorzędnej 
jakości w y r o b ó w , fabryka o łówków KÓH-I-
NOOR L. & C. HARDTMUTH w Budzlcjowt-
cach, przystąpiła z ak tywną współpracą do ist
niejącej w Polsce od szeregu lat fabryki o łów
k ó w i w y r o b ó w galanteryjnych „Lechls tan" S. 
A. w W a r s z a w i e , wnosząc zarazem poważny 
kapitał . Nowe to przedsiębiorstwo zostało prze
niesione do znacznie obszerniejszych zabudowań 
w Krakowie przy ulicy Czarnowiejskiej 70 i tu
taj nadal p rowadzone pod brzmieniem: Polsku 
Fab ryka ołówków L. I C . Hardtmuth - Lechl
s tan S. A. 

Kierownictwo techniczne posługuje się cen-
nemi wskazówkami firmy Hardtmuth. mającej 
poza sobą 140-Ietnie doświadczenie fachowe. 

Polska Fab ryka Ołówków w Krakowie, któ
ra urządzona jest według najnowszych wymo
gów technicznych, wykonuje powszechnie uży
w a n e gatunki o łówków hardtmuthowskich, jak 
grafitowe, a t ramentowe i kolorowe w znanej 
oryginalnej jakości, używając do produkcji prze
ważnie su rowców i mate r ia łów kra jowych i za
trudniając tera samem szereg kra jowych przed
siębiorstw przemysłowych, lako dos tawców ma 
szyn, motorów elektrycznych, kar tonaży, wszel
kiego rodzajo d ruków i t. p. Używanie o łówków 
produkowanych przez Polską Fabrykę Ołów
ków L. i C. Hardtmuth - Lechistan S. A. leży ża 
tem tak w interesie każdego poszczególnego kon 
sumenta jako też w interesie ogólnego gospo
da r s twa kra jowego. 

Wyłączna sprzedaż wszelkich w y r o b ó w tego 
nowego przedsiębiors twa powierzono flrmli Sąd wyniósł wyrok, mocą którego 

I tam, bez żadnego powodu, kopnął go kU przodownik Oborski został skazany na Bernard Raite. Kraków, ul. Czarnowiejska 70. 
Ikakrotuic w brzuch. ł dwa tygodnie bezwzględnego aresztu.1 
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Dziś i dni następnych! 
Początek przdestawłcnla o t?odz 4-eł po pot. ostatniego 
0 godz. 10.15 w., w sobotę i niedzielę o godz, 12-ei w pot . 
o«.t, o godz. 10,15 w i c i . ceny miejsc na pierwsze seanse 
ori 1.— zł. na porankach po 75 fir i 1.— Passe-partout 
1 bilety wolnego we:scia na przeciąg 7 dni prócz urzędo

wych (kolor czerwony) nieważne. 

I znów złoty głos 

RAMONA NOYARRO 
rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym 1 najnowszym 

filmie p. ł. 

SEI/ILLft, MlflSTD MILDŚCI 
w-g znakomitej powieści „ Z E W C I A Ł A " . 

Dzieje miłości Śpiewaka i młodel dziewczyny, uwięzione) w khsjlorze. które nie mogła 
oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości — W roli głównej; 

RAMON Nouarro, I N I I fldorśe, ERNEST Torrence. 

Dziś I dni 
następnych 

Dziś I dni 
następnych! 

Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie mówiony 

„ U W I E D Z I O N A " 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 

W e d ł u g s c e n a r j u s z a A n a t o l a S t e r n a I L e o B e l m o n t a . 
R e ż y a e r j a M i c h a ł a W a s z y n s k i e g o . 

W rolach głównych: mmmmmm 

M\i Mńi KRYSTYNA IIKWLU. 1 . J U J U I - S L I I N I M . Z I N D I SARA 
T A D E U S Z O L S Z A , C Z E S Ł A W S B O N L E C Z N Y . S T A N I S Ł A W S Ł E L A Ó S K T i inni, 

1 )„Czar W i o s n y " - Z a c h w v c a ; a c a groteska rysunkowa* ilustrująca 
przebudzenie sie przyrody na wiosnę. 

2 ) „ T ę t n o P o l s k i e g o M a n c h e s t e r u 9 — G a r ś ć wrażeń z życia 
Łodzi. Realizia A. Ford. Scenariusz & Grodzieński* 

Początek seansów o godz. 4-el po pot w niedziele, soboty o godz. 12-ei w południe. 
Ceny mie.sc na pierwsze seanse od 1 zł,, w sob. i niedz. od 1 2 - 3 po 75 gr. i 1 zł. 

K a r t y p r e m j o w e w a ż n e b e z o g r a n i c z e ń . 

l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

P L E N D I D " 
m m N A R U T O W I C Z A 2 0 w m m m m m m m 

11 
Ostatnie dni! 

Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe. NajwięKsza sensacja dnia! 
Pierwszy film, który maluje w prawdziwych barwach gehennę szarego 

żołnierza rosyjskiego SKAZANEGO NIEWINNIE NA aMIERw. 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza więzionego w niemieckim obozie 

DLA J E M C U W WOJENNYCH. 

SPÓR o SIERŻANTA GRISZĘ 
Film osnuły na De powieści ARNOLDA ZWĘIGA, pód tym samym 

tytułem, która porusz>ła umysły całego kulturalnego świata. 
W rolach głównych: 

C H E S T E R M O R R I S , Betty C 0 M P S 0 N . 
Począ'ek o godzinie 4.15 po poł. 

Ceny miejsc zniżone: zł. 1.— f 1.50, 2.— I 2.50. 

K I N O - T E A T R 

.Przedwiośnia 

f e r o m s k l e g o 74-76 róg Kopernika 

O R T Ś P R E M I E R A ! 

Wielki dramat sensacyjnych przygód podług powieści Sappera: „Bultdog Drummond" pod tytułem: 

I. „ N O C W r a ż e ń 
W roli główne) niezrównana para kochanków RONALD COLMAN 1 JOHN BENNETT. 

d n i a n a d z i e ń 
NAD PROGRAM: WESOŁA FARSA I aktualności filmowe. 

I I 

w u. „ Z 
W roli głównej ADAM BRODZISZ. 

D z i e l ą S z t u k i . 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — I konserwuję 

S. Waffcnbcrci 
p lotrkowska 82 tel. 165-92 

prawa oficyna 4 wejście. I piętro. 
^ W A O A s Porcelanę przylmuie do reperacl*. zarówno wy

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej. 

Q Q Q Q Q C X X X X X X X X X X X X X ) O C X X X 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innego, rze
komo równie dobrego, namówić1 

..O Ł Ł A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także ant* s ptvczn'e ppreoarowane 

Z w ó z k i 
wagonowo —półwagonowo 

w mieście I poza miasto 

AUfO-TRANSPORT 
U-go Listopada 112, te!. 184-70 

Do akt Nr. 841 1031 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Stefan Górski, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy u l Piotrkowskiej 
22, odbędzie sie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Ucrszona Wolkowicza i składających 
się z mebli i urządzenia sklepowego, 
oszacowanych na sumę zł. 630. 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 653 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi JAN RZYMOWSKL zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C , ogła
sza, że w dniu 29 kwietnia 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Żerom
skiego Nr. 67. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Mozesa Nirenberga i skła-
dafących się z pianina, oszacowanego 
na sume zł. 1000. 

Łódź. dnia 10 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Jan Rzymowskl. 

Do akt. nr. 2638 1930 roku. 
OGŁOSZtNIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Tomasz Chorzelskl, zamieszk. w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
i e w dniu 28 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
UdańbkleJ nr. 15. odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Ruchli Żytnic-
k»ej zamężnej Rozcnblum i składają
cych się z mebli, oszacowanych na 
'sumę zł. 920 — zgodnie z art. 1070 
U. P . C. niżej cenv szacunku. 

Łódź, dnia 3i marca 1931 roku. 
Komornik Tomasz Cborzelskl. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X 

] . M. Barcifiski 
INSTYTUT RENTGENOWSKI. 

Leczenie nowotworów złośliwych. Prze 
świctlania 1 fotografie rentgenowskie 
w instytucie 1 w mieszkaniu pacjenta 

u l . 1 1 - g o L i s t o p a d a 2 0 y 

t e l 2 1 4 - 5 0 
przy'mu :e codz. 4'/ Ł—8. 

Do akt. Nr. 760 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, Tomasz Chorzelskl, zamieszk. w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U P. C. og łasz i 
i e w dniu 28 kwietnia 1931 roku od 
Wodz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 44 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Abrama Jakóba 
LUrmana i składających się z mebli, 
oszacowanych na sume zł. 1250. 

Łódź, dnia 30 marca 1931 r. 
Komornik Tomasz Chorzelskl. 

ona 
ł>A&YifALM£ 

'Laboratorium Chęm.ram^ 

* t Ó D Z , GlOWMA 5 0 

D r . m e d . 

M . R 0 Z E N T A L 
ałcuszer ginekolog 

II-go Listopada 19 (Konstantynowska* 
Teł. 22^-34 nrzvimu]e od 4—6 po poł 

od 1 ó n 2 w Iccrniry „ P O M O C " , 
A l e k s a n d r o w s k a 1. 

Obejmę 
z a s t ę p s t w o 

X 
X 

NA M. KRAKÓW 7, OKOLICAMI. 

Posiadam frontowy lokal w kupieckiem cen
trum miasta. Rozporządzam kapitałem doi. 3 

do 4.000. Branża obojętna. — Oczekuję rów
nież propozycyi handlowych. 

Kraków, Skrytka pocztowa 404, A. TASS. 

K 
wit 

T»XXXXXXXXXXXXXXKXX 



Str.12 2 U V 1931: : N S 108 

K I N O - T E A T R „ S Ł O Ń C E " 
Napiórkowskiego 28 

Dziś I dni nas tępnych! 
Wielki podwójny p rogram! 

1-szy obraz . 
Wielki film sensacyjny — p . t t 

W SIECI INTRYG 
zakończenie supersensacji cow-

boyskiej — pod tytułem 
DJABELSKI PAZUR 

W roli g łównej : król cowboyów 
1 ulubieniec narodów 

WILLIAM D E S M O N D . 
2-gi obraz* 

Co zwierzęta mają do powiedzenia 
Początek seansów codz. o g. 
5-ej po poł., w niedzielę i świę 
ta o godz. 1-ej, w sobotę o g. 
3-ej po pol. — Na p ie rwsze se 
anse w soboty i niedziele w s z y 
stkie miejsca po 50 i 30 groszy . 
W niedzielę od godz, 3-ej gra 

cata orkiest ra . 

D r . m e d . 

(róg Traugutta) 
TeL 181-83 

Do akt . Nr. 678 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Stefan Górski, zamieszkały w Ło
dzi p r zy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, na 
zasadzie ar t . 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 29 kwietnia 1931 r. od godz. 1 

10 rano w Łodzi p r zy ul. Kamiennej 7 c 

odbędzie sie sprzedaż z p rze ta rgu pu- specjalista c h o r ó b 
blicznego ruchomości, należących do s k ó r n y c h , w e n ę 
Zeiiga Melszpajsa i składających sie z r y c a n y c h I m o -
mebli. oszacowanych na sumę zl. 615. « o p ł c l o w y c h . 

Łódź, dnia 16 kwietnia 1931 r. Leczenie światłem: 
Komornik: S. GÓRSKI. p r o m i e n i a m i 

: R o e n t g e n a N a m 

Doktór PA k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Klinger 
S P E C . CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I W Ł O S Ó W . 
ANDRZEJA 2 . Tel. 132-28 

Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 - a ł 

Od 1—2 w Lecznicy. P io t rkowska 62.1 PP ^ r o C l f 

D r . m e d . 

Niewiaźski 

RUTYNOWANY Dr. med. 

H. Lubi 
s p e c j a l i s t a c n o 

• r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h 

i moczopłciowych 

HHUiUMUfi m i i u i i v i v i u j s p o c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e u l W ^ j S 5 
przyjmie prace wieczorowe, zaprowa-! n e r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h p . n j o _ n 
dzanie ksiąg rozmaitych sys temów. 1 = a.*- - » 
sporządzanie bilansów, wykończanie 

zaległości. 
„Bllanslsta" do Republiki Oferty sub. 

B e z odstępnego 
wprost od gospodarza . 

przy ul. Piotrkowskiej 101 
tel. 138-23 dzwonić od 2 — 4 i od 7—9, 
5 pokoi z kuchnią wszelkie wygody, 1 

4 pokoje z kuchnia wszelkie wygody, 1 

3 pokoje z kuchnią wszelkie wygody, 1 

3 sale na pa r t e rze nadające się na 
hiuro. 1 su teryna obszerna nadająca 
się na skład. Klucze są u dozorcy, 

n e r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 | o # « . * . « * 4 o e 
( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 4 3 ) , % j , W a ° 1 

telefon 141-32 i " * 1 H U ^ S 
nPrzyimuje od g. 8 - 1 0 1 2 - 2 , 5 - 8 w k a l m a dla P»*. 

iedziele i święta od 9—1 Dla pań od 1 

dzielna poczekalnia. | Dr. med. 

DR. M E D . 

S. Kantor J . N I 

Prenumerata „Republiki" 
jest najtańsza! 

Największy I najlepiej 
w Łodzi — „REPUBLIKA" 

redagowany poranny dziennik 
— kosztuje w sprzedaży ulicznej 

15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz
nej zł. 4.— (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkiemi dodatkami 1 numerami niedziel
nemu 

„REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i najbardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA" 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 

D r . m e d . 

Choroby skórne-
weneryczne, lecze
nie djatermją dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5—8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

Lekarz - dentysta 

Do wynajęcia 
Zielona 8-a 

t) 3 pok. mieszkanie w oficynie z 
wygodami, 1U p . 

2) 4 pok. loka! handlowy (sklep) na 
biuro lun skład. 

3) 3 pok. lokal handlowy na biuro 
lub skład. | 

A D M I N I S T R A T O R 
domu. doświadczony, obeznany z no
wą us tawą meldunkową, z p ie rwszo
rzędnymi referencjami, przyjmie do
my w administrację. 

Oferty sub „Administrator**. 
i 

Krojczym- krawcowa 
poszukiwana do pierwszorzędnej pra
cowni. Oferty z załączeniom świadectw 
składać do redakcji pod „Pierwszorzę
dna 1 4 . 

Nadmienia się, iż uwzględniane bę
dą oferty osób tylko wykwalif ikowa
nych, mających za sobą długoletnia 
praktyikę. 

#̂ 

Spólnika (czkij ! 
z kapi ta łem 18—20.000 zl poszukuje 
się do mającego p o w s t a ć bardzo ko
rzys tnego i pewnego interesu, w więk-
szwn mieście powia towym. Wyłączna 
wytwórn ia , a r tykuł pa ten towany, sprze 
daż kasowa. (Udział w p racy i facho
wość niekonieczna). 

Oferty sub „Byt zapewniony 1 * 

akuszerja i 
choroby kobiece 

specjalista chorób wenerycznych, skór Przyjmuje od 3—5 
nych, w łosów i moczop t r i owych. Le- _ • w 
czenie lampą kwarcową i promieniami r O I U O r S K 3 • 
Rentgena. M I I " W I s a i s a a a 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE , t c l ' 1 2 7 " 8 4 ' 

LICK1E.I. 
Wejście Ewangel icka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 t od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna ooczekalnia. _ przy u l , Moniuszki 

P i o t r K o w s k a 5 I 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

C h o r . s k ó r n e I 
w e n e r y c z n e 

przyjmuie od 7-9 w 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

D r . 

Lilii 
Choroby skórne 

i weneryczne . 
N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

POTRZEBNA dziewczyna umiejąca do 
brze gotować. Cukiernia. Główna 56. 
BUCHALTER - korespondent angielsko 
niemiecki (cwent. i francuski) poszuki 
wany . Zgłoszenia w firmie „Granit**, 
ul. Kilińskiego 80. 22 
POTRZEBNA inteligentna panienka do 
czteroletniej dziewczynki . Wiadomość 
u dozorcy od 11 — 1 przedipoł. P io t r 
kowska 120. 
POSZUKUJE od za raz fryzjerkę - ma 
nikurzystkę. P io t rkowska 60 u frya-DWA POKOJE frontowe z kuchnią 

wygodami do wynajęcia. Zagajnikowaljeją. 
26, róg Narutowicza. 2§ POSZUKIWANI zdolni pomocnicy maj 
2 UMEBLOWANE pokoje razem l u b s t r ó w do war sz t a tów mech. dla w y r o -
pojedyńczo odnajmę. Kilińskiego 46, bów jedwabnych . Oferty uprasza się 
111 front, m. 11. róg Narutowicza. dn administracji „Republiki" dla J e d -
UMEBLOWANY pokój dla 1—2 panówiwabnika" 

1 . 1 . „ i t.~„i.« r.tA — . ŵ™' pań lub małżeńs twa z kuchenką. GIó- ( LEKARZ-DENTYSTA poszukuje posa-
wna 62. m. 77. dy. Łask. oferty sub : „Dyplomowana" 
POKÓJ z kuchnią na 1 piętrze, woda^do admin. „Republiki". 
światło, natychmiast odstąpię. Jerze-
go U , m. 7, Dryaner. 

I FRONTOWY 
umeblowany 
Niekrępującc. 

słoneczny, duży pokój, 
do wynajęcia, wejście 
Winda, telefon 122-11 

MŁODA panna, wyksz ta łcona , zdolna, 
pracowita, posiada pewną p rak tykę 
biiirową, szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty do adm. sub ..D. A.*4 

Pokój 

4 POKOJE z wygodami odstąpię. Wia 
domość: Nawrot róg Kilińskiego, cu
kiernia. . i 25 

.POKÓJ do wynajęcia słoneczny, bli-
słoneczny, umeblo- s-ko t ramwai . Sk ładowa 17. Zwoliński 

DR. MED. I 
Nr. 4 

N. R 0 Z E N 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczęk, dziąseł , podnle 
bicnia, języka itd. regulacja zębów, 1 

Roentgenodjagnostylca. 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
I Godz. p rz^ j . od 3—7. i 

DO WYNAJĘCIA 
Wiadomość 
tel. 100-40 

wany z niekrępują- P 0 K Ó J maty do wynajęcia 
cem weiścięm z «- ściuszki Nr. 32. in. 11, od 10-
trzymaniem lub bez ' _ . , . , :—: : 
do wynajęcia, Cc- ODNAJMĘ. , «adny. słoneczny 
g i c ln i ana55 (obok f r o n 0 W - V , (telefon, łazienka i t. 

Al. Ko
l i i 2—4. 

Pi, Dąbrowskiego) • 
12. I piętro teł. m - b ' \ c l l 6 7 ' 3 Z 

pokój 
P.) e 

went. małżeństwu, 11-go Listopada 30, 

213-41. POKÓJ frontowy, umeblowany do 1 

wynajęcia dla solidnego pana. Wól 
czańska 78. tel. 174-65, od 2—5. 

Kupno I sprzedaż 'i J 
1—2 POKOJE, wejście z kory ta rza , 
cw. poczekalnia, wygody, telefon do 
wynajęcia. Andrzeja 7, m. 8. 21.4 

O D C I S K I 

K L / A W I O L 
C i ^ - . J * . . .AP.KOWALSKI" 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany dla 
1 osoby lub małżeńs twa, P io t rkowska 

DOMEK z 2-ma pokojami, kuchnią i! nr. 112 mieszk. 6, 
ogródkiem do sprzedania, ul. Ziclna'jEDEN lub d w a pokoje słoneczne wej 
Nr. 4 (Bałuty) . Wiadomość u Z. Pfcif-jście z k l a t k i ' schodowej , używalność, 
fra. Wie rzbowa 2. . 23.4 ttelefonu, na b!uro lub prywatne mie

ni SPRZEDAM DOM murowany , 
koje wolne, Żórawia 7. 

po- szkanic odnajmę. Kilińskiego 44, 
144, poprzeć z 11 a oficyna. 

DRZEWKA owocowe pierwszorzędni• KLATKI schodowej pokój umeblo 
gatunki i róże. Ceny zniżone, 
wadzka Nr. 7, w ogrodzie. 

Ul. Za-! 

DOMEK do rozebrania drewniany (dwa] 
pokoje) oraz p ierwszorzędna waga 
wozowa od za raz do sprzedania. Wia 
domość: Kilińskiego 113, m. 7, od godz. 
10 r. do 7 wiecz. 
TANIO sprzedam lustra t rema i inne. 
W y s o k a 16, fr. II p. m. 20 przy ulicy 
Prze jazd . 

* SPRZEDAM tanio dom, lub pożyczę 
•na 1-szy Nr. hipoteki. Suh ..Pośpiech'', 

wany do wynajęcia. Wiadomość: Biu 
ro P io t rkowska 93 m, 9 front. 

i Nauka I wychowanie 

ABITURJENTKA Niemieckiego Gimna
zjum udziela lekcyj języka niemieckie 
go. Wólczańska 164, m. 36- 26 
UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma
tematyki i języka niemieckiego. Piot r 
kowska 103. m. 37. 30 

JAREMCZE, Pens jona t „Raj 4 4 (we wła 
snym zarządzie) pięknie położony, po-
eca komfortowe pokoje (wodociągi, 

bieżąca gorąca i zimna woda , klozety 
angielskie, łazienki tylko dla gości). Ku 
chnia obfita, na żądanie d ie te tyczna, 
pod fachowem kierownic twem p Obrzu 
towej . Ceny umiarkowane. Zgłoszenia 
od 10 maja. 29 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje na biuro, 
albo dla małżeństwa. Al. Kościuszki, 
13, front. 1 piętro m. 3. • 

Rozmaite .i 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany GŁUCHOTA uleczalna. Wyna lazek Eu 
dla pana ( izraeli ty). Kilińskiego nr. 46fonja zademons t rowany specjalistom. 
m. 6 I p. od 1 do 4 po pol. 22 Usuwa przytępiony słuch, szum, ciek* 
MIESZKANIA, lokale biurowe i fabrynięcie uszów. Liczne podziękowania, 
ozne, pokoje umeblowane z klatki Żądajcie bezpłatnej pouczającej b r o -
schodowej . we wszystkich kierunkach sz-ury. Adres: EUFONJA. Liszki — Kra 
miasta poleca biuro „Polruch* 4, Al. Ko ków. 
ściuszki 27, teł. 141-01. 25 „WIOSENNE ekstrawagancje*' ma do 

Z D R O W I E T O S K A R B . 

PRIMER0S 

S S S to gwarancja zdrowia 
Wystrzegać się naśladownictwa 

rPASTA DO Z € B Ó W 

NAJSWVJT€CZN1€J KONSERWUJE ZCBY 

m a t e f ! w ę ż y 3 w ^ a n y c h V d o ^ r z e d a - ! F R O N T O W Y pokój, słoneczny, ele- odebrania ofertę w administracji. 
nia. Żeromskiego 103, Brajer. 22iKancko umeblowany tanio odnajmę.— ZA ZWRÓCENIE mi skradzionego re-

~ ' P i o t r k o w s k a 108, m. 7, od 3 — 8 : wolweru sys temu „Walter* 4 nr. 701607 
napisem RADJO dwulampowc 

Kielana 8. m. 7. 
do sprzedania. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44, teleion 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. 

WAGA w o z o w a z dachem i 
kiem drewnianym tanio do sprzeda 

f y nia. Wiadomość ul. Nawrot 34, Piot
rowski, w godz. od 13 do 15 lub tclc-
fon 10173 od 8-ej do 10-ej . 

23 ZARAZ mieszkanie z utrzymaniem * w y g r a w e r o w a n y m napisem wyna-
I — t — d l a pana za sto dwadzieścia zł. N a m grodzę 100 z?. — Telefon 158-91. 
K a n t o l"'towicza 23, m. 34. 

a 850 ZŁ. sklep z urządzeniem. Piotr-
orutowanie, k o w s k a ,07, podwórze . Dozorca wska 

froterowanie oraz sprzątanie biur, po- ż e > o c j 2 dt> 4-ej. 
koi. Czyszczenie szyb . 

DOKTÓR 

H. M o u / y s k i 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjroufe od (J, 8 - 2 przed p, i od 5 -6 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

- ZAKŁAD fryzjerski z mieszkaniem! 
jg tanio sprzedam. Wiadomość: 11-go Li! 
" s topada 69 u fryzjera. 

P O L E C A 

DLA szczupłej wysokiej osoby, ele
gancka, nowa jedwabna suknia tanio 
do sprzedania. Pomorska 4, ni. 15, od 
1-ej do 2-ej. 

Posady Zagubione dokum. 

GRZESIAK W ł a d y s ł a w zgubił książ-
niemiecka korespondentka kę wojskową, roczn. 1905, wydaną w 

P — 3 ( R R \ A T •\\T\ne*Te\- AA7i *>r-r*n „ t in 21.4 
POLSKO -
samodzielna na 2 — 3 godz. wicczo- Warszawie . 
rem. 3 razy w tygodniu potrzebna. Of. HENRYK Mosz zagubił 

d ° mieślniczą - Rejestracyjną z podaniem warunków sub „Joe* 4 

Republiki. ^S ta ro s tw ie Łaskiem. 

kar tę Rze-
wydaną w 

21.4 

falom Jtlód 
9 £awM)tBd&tka 9 i 

PANNĄ b. zdolna do pracowni sukien B Ł A S Z C Z Y K Józef zagubił paszport 
.wtrzobna. P io t rkowska 157. n a k o n i a t w y d a n y w gm. Górka Pabja-
UCZENICA potrzebna do pracowni su nicka. Star. Łódzkie. 21.4 

Lokale 

kicn R. 
nr. 157. 

Tajtelbaumowcj, P i o t r k o w s k a ! p i K iZAAK ucz. Gimnazjum Żyd. Bet-
-^3lUlliana. zgubił świadec two 5-ej klasy. 

POSZUKUJE się wychowawczyni 
Uagogiczki na wyjazd. Oferty sub „ 
do Administracji. 

Di. I. Pinczewska 
(BUCHALTER - bilansista, korespon-' 

UMEBLOWĄNY słoneczny pokój fron d c n t i podatkowicc przyjmie stałą po
towy z balkonem z całodziennem u- s a d c C W C T l t . kilka godzin za skromnem 
t rzymaniem lub bez, zaraz do odda- .wynagrodzeniem. Oferty do administra 
ma. Gdańska 43, m. 5 30 c j j pod „Energiczny**. ^ _ 

Położnictwo, choroby kobiece POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
przeprowadzi ła sie wejściem i wspólny dla pana od zaraz 

GDAŃSKA 57, l piętro, telefon 108-01. do oddania. Wiadomość w sklepie spo 
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej. żywczym, Sienkiewicza 35. 

PRACOWNIA sukien poszukuje praco 
wnicę samodzielną, tylko pierwszorzę 
dną siłę, podręczna i uczenicę. Andrzc-

i inne, s u k n i e trikotinowc i t. p 
przyjmuje do reperacji. 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

31 ]a 27, m. 7. 

"Redakcja i Adm. P io t rkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Tel . Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24, 136-43. 136-44, 189-00, Tłocznia: 180-80. Konto P . K. O. „Wyd. Republ ika" 68.148. 

Prenumerata II Republiki, 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.U0 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
Iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. , .Exprcss ' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłozsenia: 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mil imetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz mil imetrowy, (na stronic 4-szpaltJ 
NA STR- Lej zl 2.— za wiersz mil imetrowy, (na stronic 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 g r za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

i zaślub, po 'tekście 10 zl. Z a miejsce zas t rzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c , 
zagraniczne o 100 oroe. drożci Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. O r o s z e n i a adwoka tów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ue 
v/niesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie VO ukazaniu sie drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze 
Omyłki, które zasadniczo :.ie zmieniają t reś-i 
ogłoszenia, nie upoważniają do zadania r.wrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo w . Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z 0£r. odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


